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Sygnsł
ostrzegawczy.

Kiaków, l i  grudnia.
(f) Jak doroszą pisma warszawskie, przedsta­

w iciel liEądu węgierskiego w Polsce, Iwan lir. 
Cstkonics, już w najbl-ż-izyeh dniach opuszcza 
W arszawę.

W yjazd lir. Csokonłcsa wobec faktu, że na je* 
go m iejsce nikogo rząd węgierski nie wyznaczył, 
jest niewątpliwie spow odow any zawarciem u* 
gody polsko-czeskiej i ściśle biorąc, jest zewnę* 
trznym  w yra jem  zerwania dyplom atyce ych sto 
eunków z Węgrami. Fakt ton aresatą potwierdza 
sygnalizowania pi.ze d kilku dniami wiadomość, 
że także przedstawiciel Polski w Budapeszcie, 
hr. Szembek, odniósł silę dio rząd uswego z przed 
stawieniem o odwołanie go z W ęgier. W idoczn ie : 
a m os tera, wytworzona w Budapeszcie po za war 
ciu ugody praskiej* stała się dia naszego posła 
niem.iziliwą.

Te dwa wyjazdj dytp^omatycaoe są widom ym 
znakiem załamom tal się polityki -poiskOłwęgisp*' 
skiego sojuszu, którego szczerym w y odrazicie- 
lem był lir Csekonics, a któremu sprzyjała ol* 
bozymia większość (jeśli nie całość) nas&ęgo na* 
lodu .

Od pierwszej chwili isitnienia Polski, zarówno 
u nas, jak ra  W ęgrzech, uwydatniała się silnie 
temidę cya  do stworzenia platform y pod współ* 
diziauanie, a nawet braterski sojusz z W ęgram i. 
Opinia polska, we wszystkich prawic kołach po- 
liiyczmych (od P. P. S. ćb  Ch, D. —  wyjąw szy 
.może N. D.) m anifestowała wielokrotnie żywe 
uczucia dla W ęgier, kierując się zarówno p-cczu 
ciem wielowiekowej, tradycyjnej przyjaźni, jak 
przekonaniem, że przedewszystkiem  z Węgrami, 
z którym i Polska —  prócz skrawka' Spiszą i O* 
rawy — nie ma żadnych sprzeczr.ycli interesów, 
możliwym i zdjjowym jest trwały związ-k. —1 
W  przeciwieństwie na sojusz z Czechami, z k tó­
rymi nas jeclnak, mimo- wszystko, dzieli tyle 
sprzecznych i drażliwych lcwestyi, Ogół polski 
do dnia dzisiejszego patrzy kry ycznie.

Dla dyp-loma-cyi piul-skiej. jednak decydującym , 
zdaje się, był moment, że Polska nie m a z Wę* 
grami w spólnej, granicy, wobec czego jaikiekol* 
\vi,r k współdziałanie jest wyklucizor.e. Rozdzielił 
nas traktat wersalski, przeciwko któremu P ol­
ska dziecko tego traktatu, nie m ogła wystąpić. 
Fakt ten zdaje się decydująco zaważył na szali 
w polskiej polityce zagnaniczme.j, która po  di u* 
gich, serdecznych stosunkach z przedstawicie* 
lami W ęgier i szeregu prób znałeiz.ienia jakiejś 
wspólnej platform y, nagle przerzuciła się stano 
wczo ma krańcow o przeciwny biegun, grzebiąc 
już nie tylko tendencyę do wytworzenia pod sta* 
Wy do współdziałania z W ęgrami, lecz może wo* 
gó-le ideę tradycyjnej przyjaźni polsko-ycęgier* 
sklej.

Nie będąc w zasadzie przeciwni ugodzie cze* 
&ko*pelskiej i uważając ją za konieczność pań 
jsfwpwą (ocizywis.la po przeorówadziniiu pewnych 
ważnych uz.upiełnień), wyrażamy jep  .ak prze ko* 
n.an:e. że nie po-wlnna ona była przychodzić do 
skutku po trupie poi sko * w ę pi erski ego brat er* 
stwa, snująicego się piękną nicią wspólnych wiel I 
kich chwil historycznych Co się zaś tyczy zobo* | 
w iązującej zasady traktatu wersalskiego, twór* ' 
cza. a nie schematyczi-a pnlityka polska winna 
się i z leni liczyć, że położenie, wytworzone tym  
traktatem w krajach korony św. Szczc-pana, jest 
na ogól w stanie płynnym , że zmiany nie są wy- 
-tlucizone, że nad ich m ożliwościam i zastanawia* 
ją się w tej chwili rawe-t w Londynie i Paryżu. 
W  pocznie iu żywej, kształtującej się jeszcze cię? 
8’le sytuacyi, dyp-lomacy-a polska winna być czyn 
lik ie m  sam ‘ istnie twórczym , m ając na oku prze 
di:>wisizy&'kiem polski intpres państwowy.

Dla zilustrowania opinii w  związku 2 pow yż­

szą. sprawą wanto podać głos jednego z p-olitycz* 
nych tygodników Warszewskich, który w ten 
sposób u jm u je  omawiane zagadnienie:

„Dążenie do Konsolidacja Europy otrzymałoby 
od p'Oł'sko*węgiprsikieig'0 związku potężny sukurs, 
tom bardziej, że pftizyłą-oaenie się Rumunii do te­
go związku byłoby tylko kwestyą niedługiego 
zresztą c;zasu. Polska, W ęgry i Rumunia — oto 
byłby b l:k , zdolny do roli wału ochronnego i to 
walu ochronnego nie tylko w i teresie planów, 
dyktowanych z daleka, ale waiu ochronnego, po 
zwalającego się zorganizować i w sobie wzmóc* 
nić trzem narodom. W takim związku antago* 
nizm m iędzy W ęgram i a Rumunią ustąpiłby 
m iejsca porozum ieniu na podstawie w zajem ­
nych ustępstw. Trzy te państwa, o podobnej 
strukturze społecznej, gospodarczej i kultural* 
nej, mają.ce bitne armie, które złączenó, m ogłyby 
skutecznie stawiać czoło Rosyi, gdyby się stała 
zaczepną —  trzy te pańs wa, złącz.ne ze sobą 
sojuszami lub unią —  byłyby jednym  z trwałych 
systemów nowego ładu. Stosunkowo nie duża 
ofiara as strony Czechów, aby możliwą była

wspólna granica poisko=wępierska, stosunkow o 
nie w ielka zmiana w twardych, nieubłaganych 
planach koalicyi, a blok polsko węgiersko* ni* 
m uński mógł był stać się rzeczywistością. Oczy* 
wista, że blcnc ten miałby swoistą, dyktowaną 
warunkami jego bytu politykę. A  polityka ta m u  
siałaby być samodzielną polityką osób, prowa* 
dizących świadomie grę, a nie figur szachowych, 
posuw anych przez graczy. Przypisywane W ęg­
rem germanófiLst w o było je -d ym  ze straszaków, 
którym  stuaszcmo Polaków. W ęgry nie poszłyby 
przeciwko Niemcom — mówiono. Tak, w intere* 
sie francuskim , czy angielskim , czy czeskim  — 
nie; ale gdyby im szio o własna sprawę, 0 obro* 
nę warunków iswtgo pełnego państwowego by­
tu, zagrożonego przez politykę Niemiec, to chy* 
ba nie m ogłyby się wahać. Pracz ścisły  sojusz 
z Polską, Węgry miałyby wszelkie real.-e p ow o  
dy do zmiany owych kanonów politycznych. 
l)ziś pow odu do tego nie m ają".

W yjazd hr. Csekonic-sa ,-nie może stać się isto­
tnie finałem stosunków p o  1 sko * w ę g i &: sk 1 c h . Nie* 
chaj on będzie raczej sygnałem ostrzegawczym.

Glosowania nad daniną -  nie b yk
Zakończenie dyskusyf cizisidj. —  Ustawa bądzie przyjęta. —  Rozstrzygnięcie

w piątek iub sobotą.
Warszawa (tel M.). Tysknetya szczegółowa nad 

p itjcslsm  ustawy o daninie majątkowej Uczy  
się drugi dzień i jeżeli nie zajdą jakieś nieptrze* 
widziane U-um ości, za-kończp.iia tej ńyskusyi na 
leiy oczekiwać we środę. W  tym  też dniu  ioz*/ 
pocznie się p-rz-ypu szcza,lnie glosowanie, Na ogół 
panuje w kotach poselskich przekonanie, że mi­
ma znacznych różnic zdań międizy .poszczególny* 
mi frakeyami sejmów cmi co d o  obciąża,nia da­
niną pewnych warstw is-piełc-ez-eństwa, kiórą to 
różnicę zdań ujawniła w rażącej foemie dysku-

sya szczegółowa, projekt kOmigyi zostanie przez 
Sejm z pewne mi zmianami uchwalany. Prawdo* 
podobnie nastąpi to d vj-ero okLo piątku Tub 
soboty. W obec tego, że konwent seniorów,-usta* 
le jąc kalendarz przedświątecznych prac sejm o­
wych, przewidział dla d a n k y  tylko trzy dni‘ a 
opracowanie tej sprawy pochłonie tydzień cały, 
tem samem kalendarz dalszych prac będzie mu* 
sial uledz pewnym modyfikaicycin.

(Szczegółowy przebieg posiedzenia Sejm u po­
dajemy na stronie 6; —  Red.).

Zapomogi świąteczne dia urzędników
W arszawa (PAT). Rada ministrów na posiedzę 

niu dnia 1*2 h, m ,  uchwaliła wniosńk o zapomogi 
świąteczne dla iunkcj ancryusiy  państwowych 
cywilnych c ia z  dla w ojskow ych. Poza tem wszy* 
so-y fu.-kcyonaryuśeo ourzymają jednolity doda­
tek rodzinny.

Następnie rada ministrów uchw aliła  zwrócić 
się. do iząuu Stanów Zjednoczonych o odwiezie* 
nie do do.nów Hallerczyków, obywateli Stanów 
Zjędnoczoriych, okręgami amerykańskimi. Przy* 
jtto  projcikt ustaia-y o likw idacyi iuin*£tesstwa 
apxow*zacyl z dniem 31 grudnia b. r. W e d ; U g  u- 
slawy tej uprawni .nia minisika aprowizacyi ja* 
ko władzy a.dminiisóracyjnej, przachodzip z dniem  
1 sty cizi a ia 1922 n,a ministra spraw wewnętrznych 
Uchwalon-o wnioski fcirlzeA głów nego urzędu 
IfSwidacyJtego w sprawie zt.dn ien ia  od obowią* 
zku zgiesranią do regcsiracyl m ajątków praw i 
interesów obywateli Rzeszy niemieckiej, p&cho- 
dzącyojj 2 teicnu górnoilęskiego, przyznanego 
os- aitccziaie Polsce, lub należących do spółek, tu* 
warzystw i stowarzy«'z.eń, ziarządtaanych albo 
kontraktowanych przez cibywateii tych terenów, 
tudzież posiadających tam Swoją siedzibę, a to

do czasu zawarcia umowy gospodarczej polsko* 
niemieckiej, dotyczącej Góir iego Śląska. Uchwa* 
łono wniosek ministra wyznań religijnych  i 0 - 
śwlecenia publicznego w skrawie uposażenia 
profesoiów  .cp l-g iczu jch  zakładów naukowych 
w MaLopolsce Poisrtanuwiono zw rócić się do- ko* 
m isyi k&nisityt JcyjciEj, aby odłorżyia rozpatrywa* 
nid ‘Ustawy w sprawie sam crzęau w ojew ódzkie­
go aż do> złeiżenia Sejm owi rządowego projektu 
ustawy W tej apnuwie, co ma nastąpić pc feryach 
świątecznych. Dalej raidta ministrów uchwaliła 
•■wniosek w przed.Kioc-i-e mo-ziciiągnięcia m ocy obca 
w iązującej dekretu z dnia 8 stycznia 1919 o po* 
stanowicmiach karnych za pre&ciw-dzialanie w y­
borem do Sejmu ra  ziiaiie, przyłączone do Rze* 
czypospoliitej na podstawie traktatu ryskiego. 
W reszcie rada ministrów uchwaliła rozperzą* 
drenie w p.eztdmiocie zakazu pędrenit napojów  
wyska -cw jo h  z pszenicy, żyta i ich przetworów, 
w bieżącej kampaniii gorzelniczej, &raz ro-zpo- 
.rząd'zenie w przedm iocie wprowadzenia w  życie 
niektórych postanowień ustawy z  dma 2 lip,ca 
1920 r. o zwalczaniu lichwy w ojennej na obsza* 
l-ze b. dzielnicy pruskiej.

•Btaasrsijrij

Zagadkow e sam obólslw o  
sowieckfego dygniiirza

W arszawa (tel. M.). Nadeszła tu z M oskwy się w  związku z zamordowaniem członka poseb 
wiadomość, że komendant lokalu polskiej korni- stwa polskiego, FrącizŁiewieza Wiszniakow 
syi re-rate-yacyjnej w Moskwie z ramienia rządu m iał u siebie klucz od  rnie azŁanii ś. p. Frącikm- 
s-ow ieckirgo, W iszaiakaw napełnił eam cb ó jf'w o . i wicza.
Krążą, pogłoski, że sam ebójstwo to- znaj. dowal o i
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Nawe aresztowania spiskowców ruskich
Lwów_ (T e l. * 1.) Prz.ee k i lk a  dni p ó lic y a  lw o w ­

s k a  bel a^a wr.c w u  w iele  do c z y n ie n ia ,z  R u s in a ­
m i. W  c h w ili g d y w szk o le  im ie n ia  S z e w cze n k i 
o d b y w a ły  s ę  t a jn e  w y k ła d y  rz:;koin ogo un.v, ev- 
•sytftu ukraińiSlkieigu, w k ro c z y ła  p c lic y a  do
f m a c h u  i  p rze nrow a Iz iła  ściis ę r r w iz y ę  w se y st- 

ic h  obtcinycli „słuchacLÓw** i  „profesorów**. W y -  
leg ityfalow ano i  .sp isano n a z w is k a  o b ecn ych . T a .  
k a  s a m a  r e w iz ja  o d b yła  się  w  ,/u k r a ih s k ’ m do­
m u  a k a d e m ic k im '. Aresztow ano  C f t a p a  R o w c i-  
s k  rgo, K o rlin n o w sh ą , W e rc h a n o w s k ą , G ig ę  P o ­
la ń s k a  i  n a u c z y c ie lk ę  E U a g ia n .  W s z y s t k ic h  od­
staw io n o  do aresztów  p o lic y jn y c h , W  z w ią z k u

z tą. sprawą przeprowadzono szerog rew izyj u 
wybitnych osobistości, upraw iających politykę 
ukraińską, m ianow icie u prof. dra Cyryla S t u .  
d U n skieg O , dra Iwana E r y k a ,  d ra  K i y jak iew i-  
t z a  i u kilku akadem ików . W  czasie rew lzyi 
znaleziono w isie kom prom itującego. m ateryału, 
wskutek czego .kilkanaście., osób pociągniętych 
bęiz.ią i o  odpow iedzialności za upraw iani2 kon 
spiracyi przeciw państwu polskiem u. Na pod­
stawie uchw ały laby radnej sądu karnegc okrę 
gowegp adwokat dr Baęąn aresztowany pow tór­
nie został wypuszczony na w olną stopę.

Przygotowania kadr sądowych dla C, Śląska
Katowice (PAT). Delegat ministerstwa stea-rie 

d liw ośd , prezes sędu krajow ego w Cieszynie, 
Br. 'LoeLeńsai, pijLąicnnował przedstawiciela 
Naczelnej Rady Ludowej o przygorpwaniach w 
kierunku objęcia sącjownic.trfia ria Śląsku prara 
władze polskie i w yjaśnił, że zarząd wymiaru 
spraŁ jeuliw -^ci jest na tyle jHiyŁ&towany, iż 
m oże objąć wkrói-.e swe funkeye. Przygot;;vv;ą;o 
opow iojinie kadry pośród rodow itych Górnodą* 
zakóv\ crOiZ ślązaków  cieszyńskkh, którym da­
no praktyczne przygotowanie na kursach spe* 
cyalnych  O.aróaz tego pizydzielcaio około 50 wy* 
trawnych selcrecanzy z Małopolski, Pom orza i 
Poznańskiego. Co dio sędziów, pomimo.,braku ich 
iw innycn dzielnicach Polski, udało się zebnfc 
u dpew L drl kom plet i odpow iednio go obeznać 
z  prawodawstwem .niemieckiem 'Pracwidyw.tne 
jest utworzenie trzech sądów  okręgowych. zwa 
hych  dotąd ziemskimi.- w I » t# ik ic fck , K il=w* 
tudei Hue ie j  Rybniku, ponadto Ina nyc u twórz o 
ny w Krtow icach sąd apelrcyjny dla całego w o* 
jewóctztwa śląskiego. Jeden 7 wydziałów tego 
tjiąidu będzie najwyższym trybunałem  admini­
stracyjnym . Następnie p. B»’. Bocheński .wyjn* 

. Ściął, jakie projektow ane są  pcborj sęd.2 'ów  i 
urzędników Lądowych.

ioiD Miii r$&ii
K a to w ice  JjPAT). Komunikat prasowy dolega* 

cy i polskiej., Ł o m it y a  d la  ubezp*ec-eń rpDlęcz- 
n ych  po ta z jch dniowych gorących  deba ach u* 
atiaUła zasadę że wszystkie Kasy chorych, które 
znajdują się n a  p o ls k ie j czę ści G órnego ś lą s k a ,  
stają się pAisklemi i przechodzą pod nadzór poi* 
skich  władz.

W  puinielziakk rozpoczęto obrady nad nb?w-

j pieczeniem od wypPdków. W  myśl jitcyzyj Rady 
ambasadorów z dnia '20 października 1921, rząd 
polski stworzy w najbliższym czasie .po .prz&ję* 
ciu przyznanej Polsce części Górnego Śląska, ar* 
guny ubezpieczeń oraz jurysdykcyi adm inistra­
cyjnej i prawnej, pcze<zn.a.pąonej &pe:yalnie dla 
polskiej części Górnego Śląska. Decyzyą ta pnzi * 
widuje również specj alnie >r?y ubezpieczeniach 
górniczych utrzymanie wspólnych ca-ga 6* ną 
lat 15. _ . I

W yn ik  rokowań komicy? ifbczpieczefl jest dla 
P c lsz i korzystny. Daje bo .viem pclskiej łćę ś ft  
Górnego śląska m ójność 'beripesredniej władzy 
nad wszystka orni Kasami chorych. W  uchwale 
podkom isją z-astsizeżoiha również prawo d o  św:a* 
dczeń ze strony ka.s dla osób, zamieszkałych w 
powiatach, przeciętych linią granicz ą, cp jest 
bardzo ważne dla ludności polskiej, znajdującej 
s ię "po nlefnieicikiej skonie Górnego Śląska, tu 
dzież dla tśób , które w razie wejście w życie u- 
mowy gospodarczej znajdowałyby się w szpita­
lach lub lecź,nica?ii, półćżbnych po obu slrti 
nach

im ntipi pbftfflif na iMtzit
K ai# jv ijf (PAT). Dowiadujem y się, że pM kc* 

mfcya kolejow a objeżdżała w daiu 13 b. m. s.a = 
cye kolej <v,e w strofie gra.nic.zi ej. Jak słychać 
prace kom isy ! ku 1 jowej posunęły się tak dale 
ico, że za kilka dni możma oczekiwać ich ukoii 
czen a Kom isya dla spraw w odnych i elektrycz­
ności udała się ctma 13 b. m. do szyba „Adelfi" 
w pow iście Tarnogórs-kian. Prace k>misyi i r l j j -  1 
prawdopodobnie ukdńcao.ne zciSta ą  14 lub 15 
grrudnia.

gdyż tylko w tych warunkach nucże w ojsko w al­
czyć. Podpisano: k o m e n d a n t 2 d yw  z y i  W o.csz*  
k ic w ic z -S t e n k in . Za zgodność sekretarz: A i a k l i -  
iow .

„W ojon k ow “ S pińku 28 paździ-uinika 1S21.

Giłiii iuimM na iiaili noitń
W a rsza w a  (PAT). P r l;k i charge d‘affaires w  

Moskwie, złożył w komisąirvecle ludow ym  dl.t 
spraw zagranicznych unia 4 gzudnia szereg n o t  
w  sp m w ie  n a d u ż y ć  i  gw ałtów , p c p e liii n y ć h  
p rze z w s z e ih rc s y js k c . 1-o m isyę  n a d zw y c z a j _ą 
d la  w a lk i z k o n tire w ® lu cy ą , sabotażera i śpeku* 
l ;'c y ą  nu csa b a ch  e T y .c n lc li ro Isk * ch . a dnia 5 
b. ni notę werbalna w sprawie z n m s z a n '-, p r z e ?  
w ładze w ojskow e pierwszej armii konnej Fu *  
diennega jeń có w  w o ^ n r y *  i’o l3k lc n  do w ilę -  
p o w an ia  cip a rm ii czerw Oz e j.

\% m
Redaktor Rzeczypospolitej ranny 

W nrsoawa (tel. M.). Dzis rano odbył' się za 
mia.3.tem pojedynek na szable między po  tłem 
Poniatowskim a redaktorem „R zeczypospolitej1* 
p S rzotcilskim. P. Słcarklriki odoić.sł p.;.;lobno 
ieKką ranę Pojadynek ten opówodowany był a 
lakam i „Reeóaypos.poiitój* • w zw iązku ze znanem 
zajściem w rodakcyi . Gazety Porannej 1

) Mit Ul jruuiijyijfjii
W aiezaw a (tel. M.). W skutek ostatnich sKa.rg 

•na komitet repaJarytcyjny i jego kierów ika p 
Korsaka, mianowany -został kiim sarzem  repa- 
ryaeyjnym  poseł Stanisław Grabski. Na czele 

saś- tej insty.ucyi staną] w icem inister Simon. 
Tiinister Michalski ma podobna rop.a.tryacyi w.v» 
■niaozyć znać® e kredyty.

u mitIt mU

Grpźna nota sowietćwdoWEszy r.gtonu
B e r l in  (AW ). Z  Moskwy donoszą, że rz ą d  st>* 1 sowietów, dotyczy nie tylko Chin, aie i Rcayi 

w ie c k i w y s U s a w a l du W a szy n g to n u  b ard zo  ostre Not,a sowiecka kończy się g rcźh ą  s°łTei#w , że 
m t N s i e n i e  przneiwko poatanowi^niom, powzię* bolszewicy za.siLrzie.g-ają  a.ibie zupełną swob d 
tym w W aszyngtonie odnośnie do kolei wschód- j dziatania i bęc»p baicinily swoich praw wszelkim, 
r.iich w Chinach, ponieważ spiawa ia, zdaniem : środkami.

Trocki „broni“ republiki 
Dalekiego Wseisodis

Moskwa (PAT) Wied. Biuro Kor. W rozkazie do , sztki afmii Kołczoka. Trocki wzywa armię, by 
arpni Trocki zakomunikował, że republika • dali* i uylrwcla, ponieważ debra wola Rosy i ' nie wyuar* 
kiesro wschodu została zaatakowana przez -gen^ra* czy do zapewnienia llo&yi spokoju, skoro inne puii- 
ła Kappia, popieranego przez Japonię 1 pi-zcz re* \ siwa tej woli nic posiadają.

W arszawa. (Tob Ai.) W  ko.tach socja listycz­
nych poselskich  1 0 zważają, czy na m .ejśce po - 
sia dljboHka może* wejść do -Sejmu p. K w apiń- 
Ski, os lat 11 o skażany na 3- tata Więiziietniii za 01-  
gan'zow an o '-strajków* rolnych. Na raz e toczą 
się. jeszcze pcrtraktacye z kandydatami; k^órży- 
«iia jdd ją  się na tej samej liśc.e przed p. Kwa- 
>iiii?kiin. W  związku -z tern kola zbłiżanz do są­
du najuyższe-go wyjaśniają, że w razie rezygną­
cy i posła GęLcrka mandat- -len- n:e hnóglbj ,p « y »  
s-aść p. ~Kwa.pir.sk ' m u ' a tó sf* tej pi*z> tzyffj^" że 
nazwisko , , k p i ń s k ; '1 jest pstudon nieni, w la- 
k|w.p zns nazwieko Kv. spinek i ego breini ilo lu p - 
ko. Umieszczenie na liście wyborczej p :eu don i- 
u.u kwesitycauje wogó-le ważność oddanych gło­
sów. 1  I

/piliła ra iflw » 3 1  t a n  wity f i
W arszawa. (T g-I. M.) Odbyła scę tu narada m 'ę - 

iizymi,ni*erj-S®ą w sprawie u.ediacstajnienia 
.oiityki naircdo-wościowej na kiesach  w schod­
ach

Potyczka oddziałów sawleckich z finlandzkim!
Ryga. (PAT). Na granicy rosyjeko-finlanclz- 

kiej odby a się p o ty c z k a  odd*lftlów &rau c z n y c h  
so w ie ck ic h  z  f in la n d z k im i.

Sowiety sprowadziły do Karelii pułki z Uralu 
i Syberyi zachodniej. N a s tr ó j w śró d  ty c h  w o js k  
je s t  U c h y . W szystkie drobn e o d d zia ły  EOwieck e 
zo u taly  zn ie sio n e . Glówtnoclcwodzący Kam >  n ic w 
uważa ruch karelski za robotę Sawinkowa.

Hijkawy dolwiit n?lsz'wicki
L w ó w . (Tel. wl.) Ukraińska „Trybuna'* za­

mieszcza ciekawy dokum ent bolszew-ielo. który 
zabrali pow stańcy po rozbiciu sztabu jednego z 
bolszew ickich oddziałów . W  dokum encie t jn i 
są następujące szczegóły: „P ellura  ze sv.0 je.1ni 
bandam i przeszedł od strony polskiej gra.nicę 
pod  m iastem  Skala 1 EiuMatyn. p

! w'stańcósv oka^iują się zuipelnie ja-sns, a m iano­
w icie nie pochód na Moskwę i Kijów', lecz *a 
ję c io  b o g atych  zbicaów , zło żo n ych  w głów n j cli 
punktach, c h c ą c  w ten fcpC£ób z n is z c z y ć  |o w < i.
ty. Należy nalychmiaitt rozwinąć a n ty p e tlu ro w -  
ską ag ta cy ę  wśród ko-zakow, w prawa iz.ić w 
sizeregach ann ii bolszewickiej o ie n ży w n y  n a ­
s tró j, rozniecać nienaw iść do wrogów . Należy 
prow a.d zi ćr agi tacy ę w tym k.erunku aby bronić 
chlewnych pu.aktów, gdyż od tego zależy lstnie- 

. n ie lepubl ki, rew olucyi i 30 milionó-w g.odu- 
jących  nad W ołgą. Starać się dalej, aby zmia­
nie wr. gi nastrój chłopów względem  rz, ,du so­
wietów i. starać się przekonać chłopów , żp każ­
dy następny "rząd może być tylko go razy, gdyż 
oprócz clileba będą mus el zapłacić 30 m iliar­
dów w zlocie ear-.k cli długów. Wo-góie należy 

1 s ia  starać o s t n o rzen e n a & U o ju  p rzy ch y ln e g o ,

i i i i i  wissiiti wiew(iii2t«i śaeflKdT
W arszaw a (F A T ) Fodkcmj.oy ą im s a jin s y jn a

~od pł-zowoclniciwem pósia R ataje  obradowała nad  
podziałem województw- zachodnich. Fom ryza, 1 n» 
snańskiege,. S jąską, na okręgi wyborcze, i Uchwale* 
no według referatu pusta Buzku podziel5.'- Fama* 
:ze na 3 e to ^ jl, każdy po 5 mandaiów Paznau* 
skie n a .G  ckręyew, z tiedapieria iie z iy  -3" postow. 
ćto do Śląska aeferent ;zapropoao\vał podział c z c i/1 
ąci rolniczej na części p.rzemysłjhwcj na lo uran* 
datćw. Posełj F-uthnów ićz zażgdąf. potiziaiń_ 1(T, me -.* 
fiatów na 2 okręgi pięciomaiiuaiowu. D cc-yzja za* 
H rp ie  na zebraniu następnin. D y s k u s ji 11 id po* 

działem G a lic ji  W schodniej nia ukońcięno.

M m  y T in a a tt ii!  i i ł i i t u s i i - i o i s i
W a r s z a w a  JteŁ M-.). P a r y ż u  toczą się rok o* 

w a n ia  m ię d z y  P i l s k ą  a Ę rai c y ą 'w  sp-ra .vie za* 
.w a ic ia  n-.fwegp układ ni fi® an3ovęo*gb.apo.:la.r;ze- 
go, Ze s iro n y  p-clskiej l-ękow.ania .te p ro w a d zi p. 

-n3 Js ki.

i T a ó  j j s w w i i  i i m i i m  i - ! ? s i i i i » t a
W arszawa ■ (tel. M.)..uW.0'l)ec. pogio-ro-k,.koiporn 

towaaycli przez prasę ty.\\aib>.iswie o uktuomiu 
się fius-y w y ch . bą.nkn jó  y 5 t; się-cznych, . ko-la 
nciero-dajne infcum-ują.. żo wiądcmoś-ci. 0 ukaŁao 
rru się fulszyv\ ycli ba. knotów nie po.wicrJzil 
żaden fakt, a P. K, I<. P- nie w jkryła  ani jod* 
nego banknotu 5 tysięc-zu go fałszyw ego s 

—---- o o a — —
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Fćla protestów. —  „Nie ratyfiKować!" —  Posłowie śląscy grożą cpuszcze-
n em Se  mu.

Kraków, 11 grudnia.
(m-m) W arunki, na jakich z.awaxt.ą została u* 

goda p'G'lsko»czen’;a, a które nie uwzględniają, 
najżyw otniejszych interesów pclskich, —  wywo= 
lały w całym kraju żywe niezadowolenia. Łatwo 
zrozumiałym jest fakt, że r>a Śląsku Cieszyń­
skim  jako na teryteayum kreaowem i najsilniej 
bezpośrednio zamieć e&owanem, wrażenie tej u= 
gody było piorunujące. D onosiliśm y już niejed* 
nakrotaie o objaw ach protestu ze strony ludno­
ści śląskiej. I^a.la tych protestów r ie  tylko nie 
słabnie, ale w miarę, jak zbliża się termin ewen* 
tuadnej ratyfikacyi ugody, wzmaga się — potęż­
nieje.

Onegdaj w Cieszynie, Skoczowie, Dziedzicach,
Istebnej cdibyły się wiece, przy udziale tysięcy 
ludu śląskiego, który jednom yślnie zaprotesto­
wał przeciwko kazywdizą.cej ugodzie polskc*cz-e* 
skiej. Jeden z ref erem ów w Cieszynie i Skoczo­
wie, proT. HayduK, w przemówieniu swe jem 
etwkruizdł między iionemi, że Czesi teraz już u* 
ważają Polskę na podstawie „u gody" za — ko*
1-mię swoją, ra  jakiś Kamerun i podzielili ją  już

na okręgi, dla których powyznaczali osobne — 
czeskie dyrekeye gosp-odor cza-przemy sio we.

Poseł Keger oświadczył, że poddaje się uchwa* 
le zgromadzenia i gdyby Sejm ugodę Piliz * Be­
nesz przyjął —  to ca , a zapewne i inni śląscy p#»
SlO W18

5JEJM OPUSZCZĄ Z PROTESTEM.
„Ale Sejm  ugody nie zaratyfikuje, —  ośw iad­

czył poseł R ogier.
W  r&zolucyi, uchwalonej jednomyślnie na 

wiszys.kich czterech wiecach, lud Śląska Cieszyn 
siki ego pioiestaie przeciwko ratyfikowaniu rg o ­
dy pcisiKOsCzeskiej, ja im niekorzystnej dla P “Ł>-ki 
p -d  względem poli ycznyni i g spodarczym, ercz 
•apeluje do rzędu,-Sejmu i całego społeczeństwa, 
aby nigdy nie uznała zaji-siu polskiej ziemi i 
pątskiega ludu przez Czechów.

Tego giosu, rwącego się ze zranionego serca 
ludu śląiuiego, nie wolno zlekceważyć naszym 
dyplomatom. Ug^da polsko-czeska musi być pod 
dana szczegółowej riwiizyi, albowiem w takiej 
postaci, ja.k ją  przedstawił p. Piltz, jest r ie  do 
przyjęcia!

Sekciarze amerykańscy w  Polsce.
Propaganda kv; akrów ogarnęła Lubelskie i S  edleckie.

Kraków, 14 grudnia. j rzy amerykańskich szerzy się coraz bardziej, nie
i tylko w Drohiiczynie, ale również w innych oko*Jak donceusę do „Gazety W arszaw skiej" z Dro­

hiczyna, ziemi Siedleckiej, w ostatnich czasach 
szerzy eię tam  agitacya religijna kwakrów, po* 
wszeclinie zwana sektą baptystów. Sekta ta za* 
szczepioną została jeszcze przed w ojną w gminie 
Choriizkiej, przez reemigrantów z Ameryki. Obe­
cnie, skutkiem ożywienia się stosunków z kolo* 
nisiami polskim i w Ameryce, ruch kwakrów za* 
tzyra zataczać e^raz szersze kręgi. Misya ame 
ry kańskich stowarzyszeń przyjaciół pokoju do* 
starcza kwa.krom pom ocy materyalnej, sprowa* 
dzaję-c konie, woz.y i t. d. Ta propaganda sekeia-

licach Polski, jak w Lut Pnie, Pruszkowie i t. d.
Z drugiej s-rony, — jak już wiadomo z poprze* 

dnieli naszych doniesień, — w M alopolsce zacho 
dniej szerzy się a.gitacya zwolenników biskupa 
Hodura z Ameryki, głowy t. zw. „kościoła naro 
dowego", który twierclzii w swym amerykańskim 
organie „Straż", że m a już w Polsce 12.000 „wy* 
znawcó-w". Tak więc sekciarstwo amerykańskie 
z różnym i prądami napływa do Polski i coraz 
bardziej się po n iej rozszerza.

Walki Hiszpanów 
w Maroku.

(1.) Przed poru dniami przyniosły rozmaite 
ageneye telegraficzne w iadom ość o nowych, stra 
Eiiirych klęskach, jakie rzekomo mieli ponieść 
Hiszpanie w Maroku, o  wymordowaniu tysięcy 

- żołnierzy hiszpańskich, pojm aniu tysięcy j-eń* 
cow przez w-o-jska maurytańskie i t. d. Niektóre 
z pism krakow skich poświęciły eawet krwąwej 
klęsce Hiszpanów wstępne artykuły. Tymcza*

&em —  jak suę okazuje — wiadomość, podatna 
przez ageneye telegi-afk-zne, stanowczo spóźnio* 
na, oparta była na szczegółach ko-respondoncyi, 
nadesłanej paryskiemu „Jour :a l‘ow i“  przez spe* 
cyatncgo sprawozdawcę z frontu afryknisk*ego. 

' Zanim  koireapondencya ta dotarła do Paiyża, 
upłynęło sporo czasu i stąd krwawe szczegóły 
wzięte za wiadomość „z ostatniej chw ili", od.no* 

|. sz,ą się do okresu z przed paru m iesięcy, czego 
najlepszym dwctlem je-st fakt, iż korespoaden* 

! cya ta w sporni a o główncdowodzącym  w ojsk 
| hiszpańskich, generała Sylwratro, który, — jak

w iadom o — od długiego już czasu godności tej 
nie piastuje, w obecnej chwili bowiem ormią 
hiszpańską dowodzi gen era ł1 Bećengner, który 
nawet w charakterze tyrm przybył przed paru 
dniami do Madrytu i przyjęty był na poducha: 
niu u kró-la Alfonso XIII prezydenta gabisetu 
Maura i m inistra w ojny La Cierna.

W edle ostatnich wiadom ości, wojska his/.pan* 
s-kie po-suwają się w M aroku stale naprzód. Od* 
dział generała Ca.baneJIa.sa zajął świeżo Zaio. 
Inny znów oddział wziął Ros*el*Gadul. W szyst­
kie te operacye p ow a d zen e  były z taką błysk a- 
wiczi ą szybkością, że nieprzyjaciel nie m iał na* 
wet czasu reagować, turbo wany zresztą gwałtu* 
wn:e przez hiszpańskie sam oloty i artyleryę po­
łową.

Całość armii hiszpańskiej, oporującej w tej 
chw ili w Afryce, pod komendą generała Barem 
gnera, wynosi 140 tysięcy ludzi.

Warszawska Centrala filmowa
poszukuje na biuro

ubikacyi o 1 — 3 pokoi
(ew. z kuchnią) 

w  o k o lic y  Ś ró d m ie śc ie
Zgłoszenie pod „W ysokie wynagrodzenie" do 

Adminislracyi „Gońca Krakowskiego".

Rendez vous dla przejezdnych8

Restauracja Mieszczańska
KAROLA NIEOZIAŁKA

Kraków, Florj&óska 19.
Bufet obfity. Wielki w ybór trunków.

Kcynia znana z dobroci. Piwo i Porter żywiecki. 

Lokal otwarty d o  1 w nocy.

KAW IARN IA  I RŁ5TAM RACYA  |

GRAND HOTELU I
po odnow ieniu lokalu już otw arta! £

O STRZEŻEN IE
• v

„Wschodnia Agencya Telegraficzna" 
przestrzega przed nabyciem skradz.o- 
nej maszyny do pisania system „U:> 
detwood" typu Nr. 10 o 46 klawiszach, 
zaopatrzonej Nr. fabryczn. 1,301.056.
Za odnalezienie maszyny Agancya wypłaci .rfp. 50.00J

Wystawa „K sia ika  i oprawa**.

Odrodzenie polskiej ks gżki.
« Książka polska istotnie ciężkie przechodziła ko* 
leje prawie przez cały czas wojny 1 lata powjjcti. 
ne. Ruch wydawniczy polski sta.nąl podczas wojny 
tale gruntownie, ze w 'dwóch iai-ach bezpośrednio 
powojennych nawet nie ma setki trzeba ly lo  liczyć 
książki, wychodzące w Polsce. W parze z em szlo 
pogorszenie fermy zewnętrznej książek, lichota pa* 
pieru, mestaraiiEOśo druku, niedbalstwo zmoszu* 
rowatiia i ckftdek, tak, że niektóre polskie wyda* 
wnictwa z la lbliś—191 s) pod względem typografi­
cznym składają się na nio bardzo zaszczytną kar* 
tę w dziejach naszego księgarstwa.

Obecnie już następuje zwrot ku lepszemu. ,,0* 
drodzcnl-c książki" polskiej zaznacza sic niotylko 
pomnożeniem ilcści wydawnictw, ale także polep* 
szeniem ioli jakości. Jest to naturalnem następ* 
Etwem polepszenia się ko-njunktury księgarskiej i 
wydawniczej, którą przynosi ze sobą zjednoczona 
i cdrodz-ona państwowo Polska. Przed wojną pro* 
dukeya księgarska w poszczególnych zaborach ska 
zana była przeważnie tylko na lokalne rynki 
zbytu a ucisk polityczny i ccnzuralny tamował 
ruch wydawniczy w niektórych kierunkach zupel*
uie. W dwóch zaborach   rosyjffcim i ausrry*
ackitn — brakowało także zupełnie tak potężnego 
konsumenta polskiej ksjążki. jak polska czkała. 
Zerwanie tych wszystkich więzów z przemysłu 
wydewniczesro polskiego stawia przed nim ogrom* 
ue perspektywy rozwojowe.

Przemysł ten już zaczyna ze swej swobody i 
ze  ̂ swych możliwości rozv.ojowych korzy stać. Wi* 
dzi-ny to przedewszystkiem u tych wielkich firm 
które jak ap. Gebethner i Ska, .iuż przed wojną'

w swej ckspanzyi ogarniały wszystkie dzielnice 
Polski, I-irmy te — wśród których zresztą Gebe* 
thnor i Ska nie jest jedyną, lecz kroczy na czele 
— rozwijają już teraz, pomimo niesprzyjających 
chwilowo koujunktur czysto gospodarczej natury, 
działalność zmic ( ajecą ku „odrodzeniu książki" 
w Polsce w e  wszystkich kierunkach. Albowiem 
dla społeczeństw stojących już na tym stopniu 
kultury, co Polska, potrzebną jest nietylko książka 
wogóle, lecz także książka dobrze i pięknie wy* 
dana, i w odpowiedniej oprawie, która '.'tanowi 
niezbędne a harmonijno książki dopełnienie.

Pouczający pokaz, co można w tym kierunku 
już teraz w naszych warunkach zrobi*, nrzndziła 
firma Gebethner, w połączeniu ze znaną introliga*
I orską firmą Jahcdy, na skromną z w ń ą  skalę, 
w nńejskiem Muzeum przemysłowe™ przy ul. Smo* 
le/isk, pod nazwą ..książka i cprawa". Wystawa 
ta, otwarta przed kilku dniami, była dla miło* 
śników książki prawćziwem malem świętem. Od* 
zwyczajeni już przez kilku lat rd^lo.-la.nia ksią* 
żck polskich w jakc tako estetycznej szacie, mieli 
cni niezaprzeczoną-przyjemność w oglądani i szere* 
gu nowych wydawnictw dokonanych z uvvzg',ędrjie* 
nicm wymagań sztuki księgarskiej, a nadto ar* 
tyslyczmc oprawionych.

Nowość wśród wystawionych opraw stanowiło 
użycie do nich materyj z motywami dekora.-yj* 
nenii, wykonanerni metodą - - Podczas
gdy dawne ozdobne oprawy, dla których materyał 
podstawowy stanowiła różnie wyprawiona skóra 
z wyciskami, złoceniami, pozostają nadał nieza* 
stąpicne jako okładki do dz;ot ,.rov-eżnych‘' i 
bibliotek „solidnych" — opra\vy „batikowe" wy* 
konano na l« kkich płótnach i icdwabfa-ti sw vm 
fantastycznym ^rysunkiem i ściszonemi harmonia* 
mi kolorów użytych przeważnie w „pótonurb1'’ 
harmonizują doskonale z pooi/ymi. no-wmśoiami. 
wogóle z dziełami, w których wyobraźnia gra prze*

ważną rolę. Nie jest to imturelnie żaden karoa. 
ale niewątpliwie „batikowe* oprawy staną się po* 
szukiwane do małych „ulubionych" książeczek, czę: 
sto czytywanych i często niesystematycznie porzu* 
canycii. Zresztą różnoioaność i gię*1-'. ■ ' kie.
go ornamentowego motywu „batików" pozwala 
zastosować tę oprawę także np. do książek przy. 
rodniezycli. -Bardzo piękne też daje rezultaty za> 
stosowany dc opraw papier tłoczony w motywy 
dekoracyjne cyc własnych zakładach Jahody z? 
pc-inocą „klisz" drewnianjch lub z linoleum.

Obok szeregu wydawnictw ozdobnych Gebethnes 
ra zwraca także- na wystawie uwagę ciekawy 
zbiór Jurystcwskiego ozdobnych okładek tytulo* 
wycli do książek. Zbiór ten kilkuset dzieł sztuki 
—  gdyż wiele z okładek zasługuje bezwarunkowo 
na to miano — stanowi chlubne świadectwo dla 
artystów polskicfi, którzy do tych okładek dali po: 
rnysly i dla sztuki typograficznej polskiej, która 
te pomysły wykonała, oraz jednocześnie tworzy 
iakby artystyczne archiwum naszej kultury wyda* 
wnirzej w ciągu lat kilkudziesięciu.

Opuszcza się tę wystawę z milein przeświad* 
czeniem, że już ccś „na początek" bardzo zresztą 
poważny, dla „odrodzenia książki" w Polsce robi
i że jeszcze więcej — zrobić się może. Tylko niech 
się trochę poprawią warunki. Niech rmnie prze* 
silenie gospodarcze, któro teraz wszystkim wiek* 
szym poczynaniom staje na r-rz'- ,kodzie. A orze* 
dewszysikiem niech zarówno rząd nasz jak spo* 
łeezcństwo pr-eniknie się przekonaniom, że orna* 
nizasya prcdukcyi umysłowej jest jednem z naj* 
ważniejszych zadań naszych nietylko kultura]* 
nycli ale także ekonomicznych, że ImWha poi, 
ska nie jest luksusem zbytkiem, baz którego się 
można bbejść, lecz jednym Z 7'fl .?> •ł ̂  71! t f* 7. V C. h skłis 
dników' organ-izacyi życia społecznego.

St Mróz.
— O O O —
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Wposzuk!waniu za złodziejką dzieci.
Paryż, 12 grudnia.

(1.) Policya  paryska v p rów a iz i • energicznie 
śledztwo w spra wie tajem niczego zniknięcia; w 
przeciągu dw u tygodni dw ojga nkinow ląt, którą, 
op isyw aliśm y szczegółow o przed paru dniam i. 
Do tej pory  jednak nie zdo ano natrafić ani na 
ślad tajem niczej pielęgniarki szpitalnej, ani na 
ślad elegantki, która zgoda.wszy m am kę w biu­
rze, pow iozła  ją  am em  d o  ldkarza i  w drodze 
porw ała  jej dziecko.

W  każdym  razie na.br ran o  przeświadczenia, że 
oba  tych kobiet niem ożna identyfikow ać z panią, 
która  jraed  pew nym  czadem odwiedzała rozm ai­
te położne w dzielnicy M ontaiarlr^u  w poszu­
k iw aniu  m atki, któraby zgod iila  się odstąpić je) 
sw e dziecko, Kom.* ta ta pow ołana na policy ę 
złożyia  nąisriąpnjąco ośw iadczenie:

—  Mam dw u przyjaciół bardzo bogatych, z 
którym i łączą mnie od  dawna bliskie stosunki. 
Żaden z nich w praw dzie nie wie nic o istnieniu 
drugiego, lecz obaj, jakby się um ów  i li, byl: już 
nliscy zerwania izo m uą. W yczuw ający to po­
w zięłam  plan: należało, aby obaj uwierzyli, A  
zostanę niebaw em  mauką. l a k  też stało się’ w 
istocie : uw ierzyli i zrezygnow ali z zerwania ze 
m ną stosunków . P in iew az m usiałam  doprow a­
dzić kom edyę do końca, za pośrednictw em  pew­
nej poiożnej wcaalam w kontaiKt z jtd n ą  m łodą 
m atką, która za zapłatą 6t>.t00 franków z g o d z i  a 
się obstąpić m i swe dziecko. I jeden i drugi m ój 
przyjaciel u w k rzy l, iż jest o jcem  dziecka i w ton 
sposób zachowałam  obu.

Indagow ana z kolei m atka sprzedanego dzie­
cka  ośw iadceyla:

—  W a h a  ani się długo, zanim  zdecydow ałam  
się r a  rozstań.e z dzieckiem , leoz wkońeu ustą­
piłam  zachęcona zaofiarow aną znąbzną sumą 
pieniężną i ob ie la  cą, że d z id k o  będzie w^clite- 
wyw an« w dostatku, i  ż »  ni i je potem od ładną...

W  celu pochw ycenia n ici, w iodących  do w y­
k rycia  złodziejek  diz eoi pul cy a  paryska ogio- 
siła af:sz we w szystkich gar idach P a r  ża i przed 
m ieść, aby zw rócić uwagę szofera, który wiózł 
rzekom ą panią N or gen wiraż z m am ką i je j 
d:zi ck iem  do lekarza na ul. R ivoli. Cproszeń e

to n-e pozostało tez skutku: oto zjav il się w po-
licyi s io fer  niejaki Ledeme, który przypom ina 
sebie, że po południu 2 b. m. zawołany na placu 
C liiliy  pree-z jakęś m łodą panią pow ićzf ją, s.u- 
żąeą i dziecko na u licę R ivołi. Gdy zatrzym ali 
się przed domem, w którym  m ieszka lekarz, słu ­
żąca wysiadłszy poszła na górę, pan: zaś zosta­
ła- w aucie z dizdetkiem i natychm iast dala mu 
rozkaz jechania na dw erzje Północny. Co się 
dalej stało, nie wie.

Na tem kończą się dotychczasow e wyniki 
śledztwa. z i

TsEjetnnóera ta sprawa, em ocyonujące wr ch w li  
obecnej cały Paryż, przypom ina zabawną histo- 
l-yę z pi-zcd lat kilkunastu... „M alin11 paryski 
drukował w ów czas w • sw ym  odcinku fejletono- 
w ym  pow ieść pod tytułem : , Kradną dzieci w 
Paryżu11. Sprawa by-a przedstawiona tak 'rea li­
stycznie, iż zdawało s-ę. zdarzyła Ł.ę’ w czo ra j.. 
Codzj:mn;e ogłaszano sprawendania reporterów, 
śledzących' wrlfo: i. policyą porwanie siedmiorga 
dzieci. Rzecż była tak łudząco" prawd z wa. iż aż 
do końca powieści byli czy te ln icy ,‘którzy1 w ie- 
m yli święcie tv prawdę tej lMera-ckinj liistoryi, 
ni me, że z góry cgrom .-e afisze dawały zapo­
wiedź tej pow ieści, m im o, ż i  drukowano ją w 
otic.nku fejletcoow yin zawsze z naglów loem :
, Iłoinaa '1. Jeszcze w m iesiąc po ukończeniu dru­
ku powieści autor, Ludw ik Forest, o trzjm yw ał 
stale. dziesiątki listów , w skazującyrh  na ślady 
ewentualnych zbrodniarzy, oskarżających  roz­
m aitych żydów  o poryw anie dz ee.i w celu fa- 
brykowauih m ac ifd. Matki paryskie odbyły &pe- 
cyalny mretiin.g dla zaprotestowania przeciwko 
n ' edolęstwu policyi, która nie jest w star e w y ­
ś le d ź t  zbrodniarza,, paw nr zaś kobieta tak prze­
jęła się realistycznym i opisam i powieści, iż w 
obawie, by jedyne je j dziocko nie wpadło w 
szpony kłujd  ̂ ei. żrżućila je z .okna nu 'bruk, 
gdz e pon o^ło śm ierć na m iejscu...

N erwy publiczności .czytającei-uodpornilły się 
w czasie u oiny; do tej pory bowiem  opisy rze- 
eływist-yeh kradzieży dz'eci rfie pow-ibśe-,owych, 
nie w yw ołały tak 'ćh  -ja-Jtrawych elektów ..

Lanatu, karespandentem ca ego świata..,
- •• re&- ‘

F *»yi, 12 gTudnia.
(!.) W  szarej w  ej ccii w ięziennei bohater z 

Ganibais otrzymuje c&dzień rano ogromnie licz­
ną korespcndencyę... Są to listy z Paryża, z pro­
wincja, a .nawet'z zagranicy, listy od rozmaitego 
rodzaju osób, od mężczyzn i kob et, pisany pis­
mom wprawnem, wyroblonem, na kolorowych, 
,v,cnnych od peifum papierach, to znów gryzmo- 
kme koszlawcmł literami na zwykłych, białych 
liniowanych kartkach, świadczące o autorkach 
ze sfer nkazyeh, niezbyt obznajomiony cli ze eztu 
k ą  pisań a ...

Naogól listy te są
WYRAZEM P O D -IW U  ECHEM IITO Ś C I

i współczucia dla mordercy samotnych wdów i 
rozwódek...

Oto niektóre usiępy z korespondmcyi, która 
jest okrasą więzacnnej azarzyzi ly sKazańća:

Jakiś mkwkiainiec miiejacowości Mont- pont- 
snr-risle nadesłał Landru‘emu 1 st-memoryał. 
obejmujący ni mniej ni więcej tylko dwadzieś­
cia sześć arkuszy papieru min.isteryaln.go.

— Nie dyskutuję n*id tem, pisze autor listu 
czy popełnił pan zarzieane mu zbrodnie, czy 
nie. Sam pan wie o tem najlepiej. Lecz nie o to 
tu cbodni. Rzieoz zasadnicza w tem, że mojom 
zdana eon

MOŻE PAN BY6 GCALONYI
I piszący stawia następującą „tęzę wyzw ole­

nia11: Jeżeli będzie omawiany raz jeszcze wer­
dykt, zaciemniony rozmaiłem: omyłkami, jeżeli 
zacznie się rewfeya procesu ,mogę pana zapew­
nić o jedn?m : Niemożna c.elćónte ukarać czło­
wieka, który popełnił zbrodnię ponieważ m ets- 
rya, która twonczy c.ało, działała nie samodziel­
nie, lecz poa nakazem myśli, ducha...“

Czy „genialna11 ta teza ulżyła w czemkolwóek 
„m istycznej" duszy Sinobrodego? trudno przy­
puścić.

Pewna B^Jgijka radzi skazańcowi odwołać się 
do łaski ,,Śv iętej Mad .nny, kłóra jest jedyną 
adwokatką zdo'ną wygrać sprawę przc-j W ie- 
ku:.jt^m.,.“

Podobnie religijną radę i pociechę przynosi 
Sinobrodemu karta koiespondoncyjna z Belfa­
stu, której tekst w języku angielskim brznr.

„B óg tak bardzo ukochał ludzi, Iż po to zesłał 
na ziemię Sw-ego Jedynego- Syna,- aby ten, kto 
w Niego wienzy nie zginął, lecz posiadł żywot 
wiekuisty...11

Karta ta zaadresowana do- pa: ia Landru, Fra-n- 
cya. W ięzienie w  "Wersalu** nosi następujący 
podpis:"1 CVl> Łv ^

■“ „KTOŚ, K T e MA ELA PANA. ŻYW ąi 
SYMPA1Y|I...“

Odbicrante kcrcspim lencyi vc jedyne.,„ja.'.ne 
cbw i e ‘ skazańca, który w‘ dalszym ęi, gu zacho­
w uje tę samą puzoiną obojętność i uparlu .m il- 
cz :n e. ęo w pierwszym  dniu po wyroku. Landru 
nie opuszcza prawie łóżka; pożywienie jego 
sk'ada się stale wedle recepty i. karskiej: 7 bef- 
sztjk u  i kawałka sera na, obiad z .ja j j sera na 
kolacyę. L sn d iu  nie chcą odbvwa<: przechadzki 
,-,o w ięrennem  podwórzu, a od o n a  ę wa ńipty- 
vvu;e złym stanem zdrow ia; .słotnie bardzo je c . 
ośiłah ony. om dząc po cel: i.;dvvie wtoczy no­
gami Jc

Na własne żądanie przyw dział skazaniec
STRÓJ W IĘZIENNY

wobec zn iszczen a  prywatnego swego ubrania. 
N owy ten kost-yum nie wywarł zr.i3zt.ą na nim 
ża ln ego  wrażenia, n:e jest mu bow iem  obcy z 
czasu dawnj-ch pobytódw w  rozm aitych  więzie­
niach, W  ostatnich dniach zażądał Landru, by 
mu dano do przeglądnięcia pewne akta doty­
czące jego procesu. Przerzuć.ł je  niedbale, po- 
czrm -łJjowu przybrał sta:ą swą y-ozycyę: le-ży ńa 
łóżku z zaimkniętemi oczym a, jakby w półśnie... 
W obec d-cj-ol-ców więziennych l a c h o u j e  s >  o- 
grom nie uprzoim ie, Jhoć przawaiżnie giiilczęco 
Do tej pory skazańca nie odw iedził nikt oprócz 
jego obrońców  i lekarza : .w ięziennego,. który 
przyszedł ?badać stan jego zdrowia

Nie zapominajmy 
o Jaworzyno!-

KI EMATO",RAF.

„N crnen-tortura*4.
Czy ma. nomeniilatura?... Siano>vc?o me! Mówi* 

my wyraźnie: licmcnterturai zabiegi .fon-uyjZSe, 
mające na coli męr-zenie słuchu.

\i p ri rttizie' nra.łiy i inne spoaoby znęcania si« 
nuu tyui szlachetnym zmysłem, faji -fortepl<ln z 
zastosuwanieni piętlnpalcowych ćwiczeói Luetschgn, 
gramofony z esegi-, drzwi skrzypiące w gąw.ia# 
sacli, cperetkę z pcissim kompozytorem, lokc-mo* 
ty wy z gwizaawką, skrzypiące łóżka, - liist jryczne 
żony dtp.

Do rz^tlii w^ymySInycli tortur slucnow^eą -przy* 
ty ł w ostatnich czasach nowy piękny rodząt.

-Jak się io -rcu ./ - I - - j- 
bierze siq k-iłka najrtiewieuieisżjch wyi-̂ **ó\v 

jak lip. nafta, ojej,-, .auto, bank. Ameryka, Pol^ł,ą 
itp. bzarpis się jo, obcina, kaleczy, a r-ł-mn zszy* 
wa do_Jcąpy i kaze krzyczeć równcczcśnii.

llmct nie; równany —  efekt p-odu ójny ho „no* 
wostworzeny1 wyraz rani nietylko rozdź-wick' :m 
i, er Wy śióchoWe. aTć takzc  ̂ świdruje mózg równo* 
cąeśnie. • - .

Spróbujmy!... (frosim y o wytrzymałość!) 
sja'talejk.. kpeiłop—1.„ .—  (no można wy trzy* 

ma '•!).
LLżctoI yŁdunopapIei (Daj pan pokój PJ. 
rigomakcbank!... (Lltcścih.

’ K akauftrczriitogieIti!.„ 1 (x)ośćt 
rnti ć !)’. - -
' Otóż- inerió 'matą próbkę — waszych snbycb 
tie-lwow! A cóż pcwiedzilibyście dont»r-o g lyDy 
Wam zatrąbiono ..Kurcmasłcsorctarg ‘ łub. „Łajno. 
tajn.3łajiówb;canfrar‘ ?

Cóż,,4 0  wszystko ma zą zrr.fwcnj''}
Są to skrócone, ściągnięte z kilku w jeden wy* 

raz— . nazwy instytucyj i firnp 
Skrócenia, które przypominają gilotynę skraca* 

jarń czTowefia' ó glov ę.
o— Ścfognięria mające coś \C%nóJVi-r-gh 2 m
s-ltnlpów .niraws Siuksów fta- Lzh-jm y-cP-rizier :No* 
wy ten d*iat gsumatyki-zewd-M^czrwY,, ja.k gresztą 
Ąyicla ^o.żAde^wch owej. wiełkiei insly*
Jucyf. ,,którij.. slcróĘcno.rab-ignięta nazwa brzmi:

' „^IUll^wo-IJł-llko-cent^3^a1,,
.i i ńw 1 zmmnmmmmn/tmHwmmmimmitirpmmmnmimKm

■truano wytrzyj

nrf fl
J E

£L*

- C h w i la  b i e f s e a .
d a r r j k i

Wscfcód słońca- 8*51 

Zachód słońca: 4 58 

Długość jfii>«t ,8iP7. \
TE4(T^ II! J, SŁOWACFIEÓIO,

Środa: ..Klątwa"
Cz\vtu;tck:. .-Klątwa**..
Pintek: .Fltuwa". 1
Sttfółti: „Straszne óziecP*.-*-—1' a-v'

1 T B  A l  ;ćtA I  O P ^ ^ A
śrcidfiV ..Ćtivklerrą'nusticaha** i .iFa.bęó'*.

i lć r i -  -j u  wv' kj& u I
Środa. ..Hiszpański słowik11.
Czwartek: .iTltszi ański słowik'**.
Piątek: ..Hiszpański siowik-.
Sobota: ..Hiszpański słowik-1, *  |
WriŁ-.AbY Z w ia Z U C  * Ł-*rEnATĆYS W  ŁOMI* 
. e ARTstSTÓW^(PLAC ŚW LdCHA).
Środa. prof. Ludwik Skoczv!a*4 , Współczesna umy 

siowiść francuska1*, cześć IT. Hor.ończenfeh 
KoLLEGłUnI W fh L /.róW  NAbKCWitCU. r.hNEłC 

GL0V<.VY UNIA A^JP 39 
Czwartek, dr Adolf Klęsk: „Postać cdo ,v i;ia , i 

*  .jg M

Echa itadużys dbfenzyŵ  w Sosnowcu.
Sprawa defeńzywy' somow-fccktej, oskarżonej o 

ciężkie nadużycia, których, dopuszczono .się na 
szeregu arpsztoYyar.ycl^— doszła obecnie do p..r.K« 
tu. kjjminacyjnęgo. ,.Ną ^órny ślę^k -w&i’.'\fcJa 
hńęszanń. komisy a poiśko .franCi.iska ćclerr. "hPh-la* 
iiia tych nadużyć, a kierownika defonzyv y s :s*5 
wieckij por. Kormana osadzono w więzieniu woj* 
skowm w Warszawie.
. Jak wiadomo defenzywa sosnowiecka pod kto* 
równictwern por. Kormina zwabiała na oodstat.ie 
dir,esów podejrzanych indy wdduów — rółno osoby 
ż (i; Śląska i po nm-*io\\aniu pastwiła się rad 
niemi, katując straszliwie aresztowanych.
Kc.rman odmawia wszcłkich zeznap- .Prctbę jego o 
w ypnszcztońa na woiiia stopę sąd v:ojskr,\w od* 
rzucił. 14 ‘ J

— O O O —

Koniec paska spiryłusowEgo.
Ministerstwo skarbu wydało świeżo ,roz.porzą* 

dzertie Wykonawcze do Ustawy o zawieszeniu mo* 
nopolu v.óóczanógo, które Kiad/ie koniec bezlado* 
wi i nąd-.tżycioni w łiai dlii spirytusowym.

Do tej pery spnytus drstawał się w ręce nie* 
powołanych handlarzy, lcćrzy zamiast użyć go do 
celów okr.-ślonyct i dozwolonych, uprawiali ihm 
pasek. Według tejo rozłifsfcó'?zrci5o oiia-mie wolna 
rafiitOTyom dostarczać sypytus tv’ko d"> wełnych 
składów i  do fabryk wódek. W szystkim  in n ym
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handlu'ącym, przi.dewszysikiem zaś szyrkaizon, 
wclno sprzedawać sjiryłus lylko w stanie pize: 
rchiznym, w posiaei wódek lub likierów i to w 
opieczętowanych fląszkach; nie wolno juz s jrow u  
dza-i wódek np. w keczuik&ch. *

S karb  na cm entarzu .
W  B ygcszczy przeszedł na katolicyzm  Rosya- 

n*n b. ż :ln  erz a: mii .rosyjskiej, W  par? da i po 
przyjęciu  chratu zeznał on przed księdzem X , iż 
cofa jąca  się w 1015 r. arm ia rosyjska -zakopa a 
n,a cm entarzu w Ost-rclęca 103.000 rubli w zlocie.

W ieść szybko przeniknęła do okol czn j lud­
ności, klóra liczn e zjaw iła  się ra  tm on tiy7u z 
łopatam i i ini.enii narzędziami; aby na własny 
rękę stukać ow ych lOu.COO rb.

Cala Ostrołęka szuba obećri e owego skarbu — 
na razie niew iadom o z jak im  skutkiem.

Projekt rozouaowy Krakowa.
(t) Wczoraj odbyło się w magie raeio ■posiedź",r'e 

sekcyi ekonom, cznej i skarbowej oraz sekcyi 
gruntowej.

Na porządku dziennym była sprawa nabycia 
dla gminy gruniów potrzebnych na rozszerzenie 
miasta i na cele mieszkalne. ,

Wirepiez. Wielgus w obszernym referacie przed: 
stawił program gminy na naibr>szv okres czasu, 
odnośnie do kwesty i gruntowej i mieszkaniowej a 
następnie przedstawił wnioski, zmierzające do 
przekazania na rzecz miasta gruntów państ \owych 
oraz do w> kvpv. ewentualnie w drodze przynnifO: 
woj kitka obszarów gruntowych na kolonie tn ie, 
szkariiowe dla urzędników, rzemieślników i robo: 
trików. Po dyshusyi cl e cni przyjęli jcdncglpśni.e 
program miasta Ela uniknięcia pewnych kwestyj 
natury termalnej i prawnej' u c h w a l o n o  jeszcze co 
do pewnych szrzt góMfi z.a.sięgngc opinii sekcyi 
prawniczej rady miejskiej.

D isnft fila dtuKBonno •Barn.
Sprawa zatrudnienia znacznej liczby zciemcbiiu 

zowanycii oficc.rów r,?Zwrwy, którzy poświęciwszy 
oslatme lata o tronie i ustaleniu granic Ojczyzny, 
obecnie zdoby wać musza, wa.-sztaty pracy w zn w o, 
-dach cywilnych —  była przedmiotem wczoraj -zej 
kon!crcnc>i w biurze wojewody dra Grleekiogo. 
ty obradach wzięli udział naczelnicy władz, przoo* 
stawicieie wojskowości, banków, kupicetwa, .trze* 
myslu i handlu. Po zagajeniu zebrania przez p. 
wojewodę i złożeniu sprawozdania przez prz-.b 
stawicieh ekspozytury pomocy dla zdemob.hz.ci, 
wr.nych oficerów o stenie agend pośrednictwa w 
tym kierunku, wy wiąże la się ożywiona, rzeczowa 
dyskusya. Rezultatem jej było wyrażenie przez 
reprezentantów władz i instytncyj gotcwcści nada, 
nia posad kandydatom wedle icn. fachowych kwas 
lifikacyj.

Rozwinięciom rozpoczętej akcyi zajmie się pan 
wojewoda i ekspozytura pcmoey dla zdemcbdizp, 
wam eh oficerów w Krakowie ul. Podzamcze £0.

Nowi radcy izby handlowej.
Jak to już na innem miejscu Eiizcaczyhimy za, 

mianowała krakowska Izba hanułowa i przemy, 
słowa 42 członków dcrauców z pesród pr/.ed.sta* 
wieieli przemysłu, handlu i rękodzieła. Nominacja 
nastąpiła w porozumieniu z interesowanymi zwipz, 
kun,i zawodowymi. Obecnie więc repreznitowane 
stl w Izbie wszy stkio sfery św:ata gcspccirrczcgu.

Członkami doradcami mianowani ustiM : inż. Al. 
ióceln <irn, radca v  Krakowi'1- W. Auczyc win, 
sciciel drukarni w Krrkowic; Z Aridreleiti •,%-laścS 
ciel cukierni w Rzeszowie: J. Armółowicż. Jyraktor 
łjtol. Banku ■ kraj. w Krakowie; dr T. Ecdnarski 
dyr. Pol. Tcw. han dl, w -Krakowi®; inż. Probniak 
lJrtirCiszek; prof. Akfderoii Górniczej w wrakowic; 
M. IV i rjecki dyr. Zakładów Górn. w Sierszy; 1. 
F.hrenprcls przemyslod-ie®, rad "a m y  Krakowie; 
S. A. rilippt, dyr. Pol. Bsnku Przem. w Krakowie; 
M. Friedman współwłaściciel cegielni i młyna w 
Wieliczce; dr 3. Fussmann -finansista w iii">Kow'e; 
I*. Grosa, zawiadowca firmy „Pronta** w Krakowie; 
K. T-lecbUr przemysłowiec w Krakowi?; ,L  Horo, 
v itz zawiadowca firmy , Murdus" w Krakowie; S. 
Iglicki właściciel fabryki mebli w U.
Kanarek pr;emyślewiec w Krakowie; P. Koso, 
libdzki prze myf łowiec radca. m. w Krakowie; inż. 
P, Król przem\siewie® w Krakowie; A. Kowalski 
n&czeiny dyrektor fabryki maszyn i wagonów L. 
Zieleniewski w Krekcwie; dr A. Macharski kupiec 
w Krakowie: dr I. Mahłer kupiec w Krakowie; 3. 
llf.ssar kupiec w Krakowi t: dr I . Merz ń$h?» m. 
w Krakowie; ks. K. Mikncki radca m. w Krakowie; 
A. Neumr.nn przemysłówiec w Białej; dr Wł, Kleć 
starszy kcugrcgaowi kr pieskiej w Krakowie; S. 
Nowakowski aptekarz w Nowym Sączu, dr Fr. 
Paszkowski ńacze!nv dyrektor Tow. \Vz.aj. ItsMjb! 
w Krakowie: N. Purlbcrger przemysłowiec w Kra, 
kowie,1 St. Porębski kupiec w Krrkrw i-?: L. Rook 
przedsiet^crea budowlany w Krakowie; TT. Schcn, 
ker kupiec, radca tri. w Kra.kA.tsc; I.. ;ivr.
dl rcwizacyi miast w Krękawie; TT. Seidenfrau
d-r. S. A. „Krakus" w Podgórzu; S. Spira k^niic 
w Krakowie; J. Sreinłfcrg przemysłowiec w- Kra, 
kowie; A. S lciner' d; r. S, A. „Tmper" w Jvt?kowY?; 
ir.ż. K. Szancer współwłaściciel młyna parowego 
w Tarnowie; 1T. Pager dyr. Banku Mnlor®l«,kse&g 
w Krakowie: W. Wajda r;>rt̂ a m. w Krakowio i
13 \ V ' -..il,...... kimu". wr Krakawio, i

I S O  m i l i o n ó w  w  p a l c i e .
spekulacyiAresztowane , niebezpiecznego spekulanta. —  O^n.skiem

krakowska czarna gL łda .
rów, 34C.C80 korcu czeskich craz 93 ' 5) marek 
nicm. (co wynesi oktę.glo około 1CI m licnów 
marek poj), przycztm okazało się że SchiY&rU 
przew7 zł te waluty w swe ił prtlcc. które n;:e- 
m«5i cale było wywatowane banknotami.

Pizecl k Iku dniami denie iliśmy o przytrzyma­
niu \v Chrzanowie spekulantaW olia  Kcmjftęra, 
przy którym .znale;'ono prztszio 7 kilcgrau ć w 
srelrnych mCnet, sprytn"e uaiytych w spod- 
n 'tch. | - i

Jak się. dowładujemy w związku ze sprawę 
Kcmplera ct îsszlOwano jednego z jego wspślnk, 
kow m  zwisł U m  Samuel Sohwail/, kupca wie- 
deńwktego, kióry od k4au już m-"ps rcy Trudni 
s ą  skupywcu cm sreLruych monet anstry^-c* 
kich, c:Iem  wywozu ich zagranicę.

Schwartza aresztowano w Chrzrnowle, gilzie 
zamierzał win Cnie xro>bić. postój w- swej potjróży, 
ceicm pcrożum-.en.a się ze wspólnikiem, Kemp- 
lerem. . . . . . . .  , ,

Praczas sRdzttwa srtwlcrdzono, że SchwahEz 
lindnii się również Sjp^knlacyę obcemi welr.ta- 
mi. Przy arosziiowa-nycli znaleziono 4B.CC3 a 'la - !

Między inr.emi ustalono, że Schwactz byt w 
pftrczumlpjMu z całą orj[an'7acy j sysgkuL mów, 
g^upujęcycli się oko o krakowsk ej czarnej gieł­
dy, którzy pcsiaaają spccyalną nawet »iużbę ku- 
ryers-ąę. Jednym z głównych prtontatów tej or- 
gpri^icyi (w m ac zań., u fnam ow em ) był wła­
śnie aresztowany Schv a -̂tz, którego osadzono w 
w ioz‘eniach.

Artantowanie SchwarBa wywarło bardzo de­
prymujące w rażn je  na większość sp® ku łani ów 
giełdowych, z których kilku skutkiem ujęcia 
swegi wspólmka pan.oslo wielkie straty.

Z y c i e  d l a  m a t k i .
Tragiczna śm  erć 12-letnie.ęo chłopca.

(t) Wczoraj w godrinach rannych ulicami, wio- 
dąccmi w stronę cmentarza rakowickiego s-zia 
nieduża-gromadka lud^i wiejskich. Wyprzedza­
ła ją futa, na której wpuszczona w siano leżała 
ma a trumienka obsypana kwiatami. Niew ielki 
ten orszak wywarł nadinwyczaj smutne w raże­
ni.1. W  trumnie spcczyv.alo ciało 12-lctnifcgo 
chłopca z przedmieść.'a Krakowa, i 

Noc z 11 na 12 brn. była dla zmarłego cliłopt 
rzvka 0'Sitatnio. Wypędziła po  ̂ don .j późną 
noeą nagła choroba matki. Jako najstarszego

z dzieci wysłano po lekarstwo do miasta. Niodo- 
ftatecizn e ubrany pędził co żywo przy wzmaga­
jącym się n,xozie, smagany lodowatymi poąm u- 
chamai wichru. W  powrotnej drodze nie wytrzy­
mały siły v, Ętłcgo organ zmu — upsdi ra  *le- 
rnę, by w ię c e j  nie powstać*, Rano .następnego 
dnia żnal:izio.np go nc ul cy zamarzniętego, trzy­
mającego kurczowo w resKitywniały.ch rączkach 
flaszkę z lekarstwem.

Biedny chłopczyna oddal życie dla matki.

Dziecko w płomieniach.
Oncm aj w Warszawie, w domu 1, 5 przy ul. 

Ogrodowej, w mieszkaniu Hidkera na 1. piętrze 
od frontu, z nicwiaidcmej przyczyn y wybuchł 
peżar podczas nieobecności d - mj v  trików.

W  joónyin z pokojów, zajin.wa.nym przoz 3Ub- 
Ickarorkę Hiekera, Eleonorę Gęsiowa, znajdo* 
wało) się śpiące dziecko, 2>l3tni Paw.eł Gest. Po­
nieważ pokój ten był odcięty pożarem i  dostęp 
tli u^aga był wgrest niemożliwy, z powodu bu* 
cii;jęcj-cli plamieni i gęstego dymu, nikt z do­
mowników ani sąsiadów nie miał odwagi rzucić 
się w pł:mienie, o:lem wyratowania dziecka.

Na m ieisce przybył mirpws-ki oddział straży

t o  a t s r s f t A O  dwóch ^ t r e ż a k ó w ,
ogniowej, który zajęl się akcyą ratunkową. Po 
pczystawiomej d o belkunu Hmbinie weszli z na: 
loieńiein własnego żyda s.rańacy: Zieliński 1 
Grabowski i w śród plomtcal i dymu d»taili do 
pokoju GeslOwej.

Zieliński schwycił dziecko, leżące rięprrvtonw 
ne na pedtodze i szczęśliwie zniósł je na ulicę. 
Lekarz Pogotowia doprowadził uratowane dzio- 
oko do przytomności.

P :'ż.fir ugaszono. Srrł.ty w sp®!oaiych i zniszczo 
nych meblach właściciela mioszikainia 1 sublctlca* 
tcuki 0'blicz.a.ją na 2 miliony marek.

Z Warszawy d inc>szą o are-ritow-aiiiu mordert 
ców współpracownika „Kuryera Warszawskie­
go", ś. p. Łoweryna Hedlicha. Blond włos, znale* 
ziony w ustach trupa, był tą r.itką, która d%..o> 
wadziła da pojmania zbrodniarzy.

W  Sósnowcu przyaresztowano kcibietę i męż­
czyznę, którzy według wszelkich poszlak żarnom 
dowali Hodlicha. Parę ię przewieziono ao War* 
szawy, celem udowodnienia, zbrodni, której się 
zapierają.

Polkya wairnzawska przepr Avadzu obecnie da 
lityloskcpljne badania. Nazwiska aresztowanych 
trzymare są w tajemnicy. Jedno z pism warsza­
wskich podaj® jednakowoż opts ich petyieracho* 
wności.

Ona —  oOdcl.nla blondynka, nie tyle ,piękna,

ile pociągaijąca sweją zmysłowością, malującą, 
się na jej twarzy.

On —  typ ^ochronią. Wysoki, szczupły, bru­
net. Był da w n łaj honduk-cirem wagonów sypiał'- 
te y cli.

Stwierdzono, iż w towanz.ysbwie a^esztowaneji 
kobiety widziano RedlLcha często w ostatnich 
dniach przed jego śmiercią, oraz ekonsta to warno, 
że była cna u ni'go krytycznego dnia rano.

Kclor wł sów zgadza się najzupełniej.
Policya warsziriweka ma sta owczo więcej 

szczęścia przy wykrywaniu zbrodniarzy, aniżeli 
krakowska. Jakoś bowiem udają się jej w prze* 
ważnej ilości wypadków przychwycić sprawców 
abrci In'czego czynu, po dczas gdy mordercy Zah 
nów i Sterna bujpią -srbie swobodnie po świecie

Rozstrzelanie
Przed paru dniami w ykeran o w Łcijizi dwa 

wyjcikł śm ierci na bandytach Sitku i Pieśaasi­
ku

Obydf.wj oni, oskarżeni wspólni® z trzecim b?n 
dytą, uieja.kim „Karolem ", wtargnęli w Z du !t- 

. skiej W oli do mieszkania pewnego t,kasza, ucho# 
1 dzęcego za m iejscow  go  bogacza. Bandyci byli 

uzbrojeni w gia.naty ręczt e i lew clw ery. W  mie* 
szkaniu znajdowały się czitcry osoby: rkacz 2e 
żoną i dwie młode dziewczyny, krewne gospoda­
rzy.

Napastnicy steroryzow-ali wszystkich i powią* 
zali, — poczem przez trzy godziny swobodnie 
gospodarowali w nresizkaiiiu, zabierając co się 
dało, O k m ąrń słw .1 sw oje posunęli do tego sto* 
pn a, że l : i  cej w łóżku chorej żcnle tkacza » v .  
lamuli z u-t ziata szczękę.

rabusiów.
SSteka i Pietrasika a.re^iz.towa' 0  krótko po do* 

konanym napad/ii.p. „K arol" zbiegł, jednak został 
i or. już ujęty w Kalisz u.

Skazani przyjęli wyrok obojętnie — a nawet 
po ogłuszeniu go przypinali się jeszcze do ezere* 
gu dokonanych i pla.n,ow-ao-cU zbrodni. Zim ną 
krew zarhowali ai do chwili egzekucyi, — a je ­
den z n eh, stojąc już pod słupkiem, (prceił o.„ 
papierosa.

D zie je  bandyty ,
Policyi łódzkiej u la ło  się przychw ycić znane* 

go', bandy tę, Teadcca Pt-fiSióskkgo Aresztowano 
g o n ie  wiedząc, leto to jcist. W  dr dze do korni* 
Sit.-t aLU począł uciekać. W  pościgu zraniono go 

fi dwom a kulam i, które utkwiły mu w głow ie. — ,

/
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Schwytany i dioprowadzo-iy do kcm isaryatu, 
przyznał się, że jast poszukiwanym  przez władze 
ban dy tąi P1 l,a.si ń s ki m.

Opowiedział en ca’ ą swoją przeszłość, z kto 
rej wynika, ż,e w 'rek u  1919, wraz z innymi bar* 
dy tami, dekonał napadu na dom młynarza Miro* 
ws,kiego. w Ziwai icach  po.l Głownem, gdzie za 
mordowali m łynarza i zirabowali większą sumę 
pieniędzy. Schwytani, zostali skazani przez war* 
ezawaki są- 1 okręgow y na 12 lat ciężkiego wię­
zieniu. Osadzono ich w „Paw iaku", gdzie prze 
byli już 31 miesięcy. W  ubiegłym  miesiącu on, 
wraz z innym i „tow arzyszam i" u plan owa li ucie= 
czkę z „Paw iaku" j korzystając z tego, że byli 
zajęci w więzieniu przy robotach koszykarskich 
w przeciągu ca,ego miesiąca, wyłam ywali mar 
w uslępre, który graniczy z budynkiem prywat* 
nym, W  nocy 20 listopada przystąpiono do wy 
konania planu. Uciekło wówcizos 7 bandytów. 
Plasińsćii udał się pieszo do Lodzi, skąd piano* 
wal u lotnić się Za granicę. Aresztowanie uniće* 
stwilo plan ucieczki,

  -or>o— ■—
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. ..Straszne dzie-- 

ci", z wisll-.iem zaciekawieniem oczekiwa iv nowy 
utwór dramatyczny K. Rostworowskiego wchodzi 
na scenę 17 bm. Nazwane orzoz autora ..baika" 
sa „Straszne dzieci" jednakże bajka dla doro, 

i alych. Zunelnie ncwv charakter widowiska pisa» 
nogo wierszem,, w którym autor zużytkuje najbab 
dziei niez-wkle formy rytmiczne wymagil długie-? 
go przygotowania które też osiągnęło wyjątkowa 
w naszych stosunkach liczbę prób. ..Straszne dzie* 
ei‘ otrzymały nowe dekoraeye pedzla^Z. Wiercia? 
ka i wspaniałe nowe kcstvumv wedłdg projektó w 
art. malarza I. Galla.

M1EJS ,i  TEATR t-PFRA I OPERETKA, Wchc* 
dzaca dziś na afisz opera Maseagniego .,Cavaleria 
Rusticana" wprowadza do repertuaru iedna z nań 
popularniejszych i najsławniejszych oper. Wysia* 
pia w niei pp. Zbigniewiczówna. Bodnicka. Ja* 
strzehska. Mann i Kniagirin. dozpóczaa „Pajace" 
z pp. Stępniewskim w roli Cania. Jastrzębska iako 
Nedda i Kniagininem w partyi Tonią.

Z TEATRU „NOWuŚCI”. .Słowik Hiszpański' 
Faila odniósł pełny sunces artystyczny, iako niej 
pospolite dzieio operetkowe, wyróżniające Sie od 
dotychczasowych niebanalna treścią libretta oraz 
prześliczna muzyka. Wszyscy wykonawcy z p. Szv* 
inulska i Pietroniem na czele stworzyli wyborna 
lyeacye. a orkiestra pod batuta znanego muzyki 
a}'! Świężfńśkieffo stanęła na wysokości zadąnia 
Iftm or zaprezentowali z powodzeniom pn. Ujheli 
i Pilarski junior. Wspaniała oprawa sceniczna, 
zapewnia operetes stało powodzenie. Niezwykła o* 
zcloba jest balet ..Andaluzka i Torreador" w pię, 
knem wykonaniu p. . Nadieżdi-ny i Ciesielskiego, 
oraz całego corns de balet. Operetka wypełni rej 
pertuar caiego bieżącego tygodnia.

KONGŁBT STANISfŁAWA CK JSZCZYNSEIEG 2 
światowej sławy śpiewaka, który odbędzie się w 
uiedzcle 18 bm .w Starym Teatrze zapowiada się 
świetnie. Pokup na pozostałe jeszcze bilety w 
kasie zamawiali u Braci Lipskich. Sławkowska 8. 
jest bardzo ożywiony.

JG2EE URSTEiNjPIKUŚ.^ który wvs‘ api u nas 
w dzień Sylwestra 31 bm. wywoła! sama zapoj 
wiedzia swego wieczoru tak wielkie zainteresowaj 
nie, że znaczna cześć biletów u Braci Lipskich. 
Sławkowska 8. wczoraj już rozsprzeda.no.

Z TEATRU „BAGATELA”. „Osiołkowi w żlobv 
dano" premiera w7 teatrze ..Bagatela" w czwartek 
R. Flers i Cailla et najmilsi auiorowie francus* 
cy przypomną sie znów w te-i swojej znakomitej 
krotochwili pełnej niezrównanego wdzięku i\ -śoie 
gallickicgo humoru.

ZĘaEANIii OFICERÓW REZERWY. W  sprawie 
„Związku zrzeszenia ~t acy“ odbedzie sie W dniu 
IG bm. o godzinie-6 wieczór, w małei aa li Kasy* 
na oficerskiego ulica Zyblikiewiczi. na które ra* 
prasza się wszystkich Oficerów rezerwy i emeryj 
tów.

WIECZÓR NOWEL Aleks. Jordaens odbecłzie się 
we czwartek 13 grudnia br. na Kursa tli Literac; 
kich o godz. 7 wieczór. Odczytane zostana nowele: 
..Dziwny portret", „Rycerz miłości", i ..Papierowy 
paiac".

(t) C3NA DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH. Pro*
stuiac pomyłkę w ogłoszeniu cen deputatów robos 
tniczych, obecnie wydawany” '.'! magistrat zaw.a* 
(lamia, że cena deputatów robotniczych Pobieraj 
nych na legitym.acye w sklepie Br. Mikoła|tvsów 
wyn-osi: cukru za 300 gr. 313 mk.. chleba ,za 1 kg. 
6i mk.. maki za 1 kg. 100 mk.. zaś Mioi. biuro 
£.prowizacvine yyyclaie na przekazy biura kontrnl* 
nogo dla zarządów fabryk i przeflsk-TunrsIw cuki?r 
po 633 mk, za 1 kg., chleb po 60 ir.k. za 1 kg., 
a make po 90 mk. za i kg.

(t) KRADZIEŻ W  PK.KP. Wczoraj rano Miko-, 
łaj Szeliga, woźny głównego urzędu celnego miał 
polecono złożyć w PKKP. 7,431.204 mk. W czasie 
oddawania tvch pieniędzy kasyerowi wspemnia* 
nci kasy. jakiś pedeirzany osobnik ywrwal Szclij 
dze paczkę banknotów pięciotysięcznych, zawieraj 
iaca pół milona marek poczerni zbiegł.

(tj UCIECZKA CHŁOPCA. Do policyi doniósł p. 
Mary a p. Hamerski, za.m. w domu resursy przy ul. 
Wolskiej, że przed kilku dniami 17jletni iego syn 
Maryan zbiegł z domu rodzcielskiego zabierając
15.000 ma.rek na drogę

(ty ZNOWU ZNIKNIĘCIE DZIEWCZYNKI. Do 
policyi poniosła p. Jadwiga Przvbvłowiczowa zam. 
przy ul. i lorrańskiei 3. że kuzynka iei IStloioia 
Janina Stćtanówna wydaliła sie przed kilku dnia* 
mi z demu i dotąd nie wróciła.

(ty NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczcrai pod* 
czas urzesuwania wagonów na stacyi Podgórz?j 
Piaszów. wpadła pod kola robotnica nazwiskiem 
Duda i doznała licznych obrażeń na calem ciele. 
Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził prócz sze« 
rogu ciężkich ran,, załamanie podstawy czaszki. 
Po udzielaniu pierwszej pomocy, przewieziono ofia 
re nieszczęśliwego wypadku do szpitala na oddział 
chirurgiczny w stanie groźnym. .

„G O N IEC K R A S O W S K I"

T e l e g r a m y .

Szczegółowa de
Dyskusya poniedziałkowa

Warszawa (PAT) Na poniedziałkowem posiedzej 
niu sejmu przystąpiono do szczegółowej rozprawy 
nart daniną. Do art. I. pos. Diamand proponuje 
brzmienie artykułu następujące: Mocą niniejszej
ustawy pobrana będzie nadzwyczajna da.ninav

Wiceminister skarbu Markowski, wyjaśnia, że 
nie da się ustalić, czy danina będzie służyła na 
utworzenie banku biletowego. W każdym ruzie 
pierwszym wynikiem ściągnięcia daniny będzie 
ntplyw pieniędzy do kasy, a pierwszym skutki un 
togo zmniejszenie sini-yl biletów, co ułatwi sana* 
cyę fin -asów. Alowca popiera brzmienie artykułu 
zapror • kcane przez pos. Diamanda. Pos. Dioj 
wand stwierdza, że Według projektu rządowego 
miała da niu a przynieść 108 irliaułów , a według 
projektu komisyi da 79 miliardów'. W sprawie art.* 
II: pos. Diamand omawia swój wniosek zgtoszoj 
ny imieniem mniejszości komisyi, dotyczący opoj 
datkowania biletów PKKP., stwierdzając, że niej 
dzwiedzią przysługę oddaje się płatnikom daniny, 
zmniejszając ją. gdyż danina wystarczająca na 
potrzeby, może się opłacić. Następnie wiceminister 
Markowski wyjaśnia że od rolników zamieszkaj 
łych w miasteczkach, pobrana ma być także da­
nina z posiadania przez nich gruntu, który przyj 
nosi im większe zyski jako położony w środowigj 
kacli zbytu artykułów.

Pos. Kędzior wnosi o przyjęcie poprawki m licjj 
szc-ści, aby od daniny zwolnieni byli płatnicy po* 
datku gruntowego, dla których grunt stanowi poiU 
stawę -urzytnania, a którzy opłacają w byłej Kom 
grosówcę poniżej 28 marek, w b. dzielnicy auotry* 
ackiej poniżej 44 mk., a w b. dzielnicy pruskiej 
poniżej 20 marek podatku gruntowego.

Wiceminister Markowski stwierdza, że komisja 
wprowadziła ulgi indywidualnej dość dużo, z któj 
rych komisye obywatelskie będą mogły korzystać 
dla rajbiodni ijszycli. Po zet cm w punkcie 2 art. 
III, wnosi poprawkę, aby przed słowami: kasy oj 
szt zędilościowe, dodać słowo: komunalne. Pos. ks. 
Ckoń wnosł rezclucyę, iż zwolnieni są od daniny 
v :zyscy małorolni do 7 morgów włącznie, oraz 
rezolucję zaliczajaca powiat kolbus.zowski jako 
zniszczony wojną, do mających mnożnik zmnyj* 
szony. Pos. Wcjdallński proponuje, aby dla pta* 
tr.ików podatku gruntowego głównego, płacących 
podatek od 1500 do 3000 mk. ustanowić mnożnik 
400, dla płacących ponad 3000 mnożnik 450. Pos. 
Brun przemawiając przeciw wnioskowi pos. Koe 
wnłcznka staje w obronie uczciwego kupiectwa. 
odróżniając je od paskarzy, Łiórych ani danina, 
ani żaden podatek nie dosięgnie. W obronie śre. 
dni (go kupiectwa staje pos. Wclnsltfew, stwierdzaj 
jac, że dzięki nieudolności władz skarbowj c i, 
spadają obecnie na płatników jednocześnie różnej 
go rodzaju podatki.

Pos. Rcsner nawiązując do tytułu daniny dla 
poszczególnych kat.?g »ryj płatników, żada w i.mioj 
niu rzemieślników żydów dokonania rewizyi i Uj 
stawy o spoczynku niedzielnym.

Na tern obrady przerwano.

Wtorkowe posiedzenie Sejmu
W arszawa. (PAT) Pnzwstąpiono do dalszej 

rozprawy sz-jzeró-iowej nO-d d au n ą . Do artyku­
łu 7 poseł Kędz or w niósł p-o-prawkę. a.by do ustę­
pu pierwszego dodać: ,,z wyjątkiem  przedsię- 
borcó-w  handlow ych i bankowych, pcw siałych  
przed 1 stycznia 1920 r. dla których c ki i cza się 
daninę w w ysokości 15 proc." Poseł W ęjdcU ń- 
ski rezsesrza poprawkę na wszystkie spółki ak-
cy-,ne. ' , ^Przystęp'-on,o do art. IX. W icem inister skarbu 
B iałkow ski ośw iadczył, że przez niedopatrzenie 
ukradła  się do tego artykułu ni-edek adność. U- 
stawa o ochronie loka,terów nie obowiązuje^ na 
całym  obszarze państw a..W obec tego wicem ini­
ster wnosi o przyjęcie traec ego ustępu do art. 
IX  tej treści: W  tych m iejscow ość ach, w' któ­
rych nie obow iązuje u staw a o ochronie lokato­
rów, danina przypadajr.ca od osób w ym ienio­
nych w niniejszym  artykule, obbeza s.ę w wy­
sokości 2000 marek o:l każdego pokoju , względ­
nie pom ieszczenia. Pos. W ienziehei wnosi albo 
o zupełne skreśl :nie art. X, albo o podciągnięcie 
w olnych  zaw odów pod przep.s art. IX, z tą zm ia­
ną, że zamiast dwuletniego zapłacą trzyletnie 
k om ćm e. Do art. X. przem awiał jeszcze pos. 
M alisiak i Rajski, z których pierwszy wnosi, 
aby wolne za,wody płaciły jedną czwartą część 
dochodów  osiągniętych z r. 1920. D rugi zaś wino- 

\

Numer 311

lala nad daniną
si, a,by wolne zawody płaciły połow ę dochodu 
z r. 1920. Pos. Stępiński wnosi, any za ropę wy* 
wożoną z.a granicę placon-o zam ast 10.000 od 
w agonu, 20.0C0. Pos. Woźnicki zeadza się na 
w n oski posłów Diam anda i Średniawskiego, 
złożone jako r°obne artylcu y po artykule XII, 
ale a.by myśl tę u jęć w form ie następującej re- 
zolucyi. Sejm wzywa rząd do natychm astowego 
przedstawienia o ostenzpln-wąn u marki poi. 
skicj, z pobraniem  pewnego procentu dla u jaw ­
nienia gotów ki na rz-ccz skarbu państwa.

Pos. Nawrocki popiera wń osek pos. S.tapćń- 
sk i.go  w sprawie "a fty  brutto. W  końcu stawia 
rezolucyę: Sejm  wzywa rząd by w jaknajkrót- 
sizym cza se  przedłożył projekt u eta wy. dla ure­
gulowania stosunków dotyczących nafty brutto*

Pos. W ojdalińrki proponuje nowy artykuł X iT, 
a) rafinerye spirytusu płacą daninę 50 procent 
wyższą, niż wypada wedle art. 47. Pos. śsefi- 
ninwsŁl zgłasza' do wniosku p. Diaman la po­
prawkę, aby wzięto n i: 10, ale 20 proc. od gotów - , 
ki, a próciz tego, by sięgnięto do składów w ka- ' 
sacli oszczędnościowych i w bankach na rachun­
kach bieżących

Marszalek se jm u  oznajm ił że szereg klubów 
wnosi, aby odt^d wszystkie przem ówienia aż do 
feryj świąteoznvcb m ogły trwać tylko 10 minut.

Do a,rt. 17 pos. W ójcik  wnesi poprawkę, aby 
druga rata daniny mogła być spłacona nie w 
ciągu 6 tygottad, lecz 6 m iesięcy. Do art, 13. pcs. 
S lapiński wnosi o skreślenie drugiego ustępu, 
który m ówi o cdpow jedz.alności członków gmin 
■na pobrane kw oty daniny w razie sam odzielnego 
użycia ich przez zarząd gm iny na inne cels.

Pos. B aczny: Do art. 36 dołączona jest tabela 
powiatów  m ających m nożnik zm niejszony z po­
wodu strat w ojennych. M ów ca wnosi u uwz.gięd, 
nieme t ej części pow. warszawski ego, która le­
ży po drugiej stroni? W isły i zastosowanie do 
m ej mncż.n,ika 340. Po-s. Jaworski zwraca uwagę, 
że w tabeli pom inięty jest również po w łańcu­
cki.

W dyskusyi nad art. 37 o ulgach dla romikćw 
na kresach poseł Grabski do art. 39 wnosi po* 
prawkę, żeby obszary posiadając mniej niż 30 m ;z-j 

gów bez względu na obszar płatniczy wyszezogob 
Jiio-no \v art. 36.

Pos. Krempa zauważa, że niesłusznie pominięto 
w tabeli ulg pow. Kielecki, który należy do najj 
bardziej zniszczonych i wnosi poprawkę, aby w i ci­
ężyć ten powiat.

Pos. Stolarski popiera poprawkę pos. Poniatów* 
-kiego, według której parcelantów można zwoiułó 
od całej daniny.

Fos. Szczerbowski do art. 43 popiera poprawkę, 
aby osobom wymienionym w art. II. części 4 zaj3 
mującym pomieszkanie składające się z 2 paaci, 
obniżyć daninę o 70 pros., 3 pakoi 33 pioc. a ^  
dnopoko-jowych zwolnić od daniny z tytuł i najmu,
7. wyjątkiem daniny lokalów handlowych i przemy* 
f Jow/ch

Pos. Madej wnosi do art. 51 aby daninę można 
było spłacić nietylko pożyczka, długoterminową, 
a'e i Krótkoterminową.

Fos. Kowalczuk wnosi o przyjęcie art 5S w r-'t 
nakcyi mniejszości. „

Fos. Gzzędzielski oświadcza, że sprawa sprzęta, 
zy ziemi na pokrycie daniny powinna nal-iżeć 

całkow.cie do G. U. . Z. W nosi także poprawkę 
zmierzającą do zachowania tych norm, któro są 
przewidziane w ustawie o reformie rolnej.

Na tern obrady przerwano. Następne posiedzę* 
r.ie vvo środę.

O plan prac sejmowych
Warszawa. (Teł. M.) W  odpowiedzi na żąda­

nie klubu W yzw olen a , aby uisialona plan prac 
sejm ow ych i term in rozpisani? now ych w ybo­
rów  m arszałek odpowiedział, że plenum  Sejm u 
oflrobi do feryj świątecznych wszystkie projekty 
ustaw, które kom isye zd,.żą ukończyć. Obrado­
wanie nad planem prac może dotyczyć tylko 
prac do Nowego Roku. Pod koniec sesyi przed­
świątecznych zbiorze się konwent dla’  ustalenia, 
co poz,ciskaje jeszcze Sejm ow i do załatwienia.

lin. MM\ litajtilNi NfSHfill
W arszawa (teł. M.). Z poważifych kół poseb 

©kich inform ują, że minister Michalski zamierza 
cofnąć projekt ustawy o udzieleniu mu specyal* 
nych pełncm ocnictw  dio polwyżsiaania podatków 
bezpośrednich. W  ten sposób projekt tej ustawy 
zostałby cofn ięty z  porządku obrad Sejm u.
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Podacek od wzbogacenia
P od k n oisya  ilkaifcowo.isa^sciBwa p rz jję la  

projekt .uslawy .o t o d e U n  od »J tcgaŁ *a 'a . 
Skra lenu punkt zwalili aj |cjf cd  prdRtlm cfcco- 
ferajcw c i  w, k ió.^y nabyli n .eruthcm oici -za pie- 
niędze przywiezione z za.gr^»icy. Załatwienie 
reszty artykuiów II. i HI. odłożono do diua na­
stępnego. ' *

Hiitli li pi?- o niemali! irotoiej
W arszawa. (FAT) Eom isya kenstytusy jm , 

p taw n-cia  i  jccty lic ln ości poselskiej na w spól- 
nem posiedzeniu w poniedziałek przyjęły wnta- 
»ek  pos. Mi©ci,kcwsk i e go, przyjm ujący do w ia­
dom ości pow tadoiniea e sędziego śiedcr ago ' o 
aresztowań n r.c&la B jfjp la . Na wniosek pcs. Lu- 

dosiawski.tgo pow ierzono o olrnej po-ikem isyi 
cpraoow ante projektu  ito-weli do ustawy o niety­
kalności poselskie j, w celu pogodzeu.a tej u n a ­
w y z art. iii konstytucyi.

0 Sjgan.e apostołów przewrotu
Podkomisya prawnicza i administracyjna pod 

przewodnictwem posła Steinhausa z udziałem de, 
legatów mmisicrslwa spra wiedli wości i cplaw 
wtwnętrzr.yoh przeprowadziła d>akusyę formal hę, 
w jTzodmicric projektu ustawy wyjątkowej o śei= 
paniu przestępstw, zmierzających da przewr: u 
społecznego. Postanowiono na zabranie naslępr.e 
kom isji zaprosić ministra spraw wewnętrznych 
Ecwnmowicza.

Popieranie twórczości nawowe!
Kcmisya ośwlatnwa po dyskusyi nad wnioskiem 

nagłym posła SokolnicktOj w przedmiocie ustawy’ 
o państwowych uniwersytetacłi i politeclinika"ł. 
przyjęła rezrlucyę, wzywającą rząd: 1) aby przed, 
stawił plan popierania fuórczcści naukowej, śioPo, 
wisk naukowych, oraz jej twórców ikrzcwici?lL 
2) przedstawienie szczegółowego projektu usia v 
dotyczącjcli szkol akademickich oraz ich praroc 
fcników. 3) Przedłożył projekt ustawy o praga.a=

tyce służbowej i ustawy emerytalnej dla prohso* 
rów i pomocników naukowych państwowych sziiól 
akOTcmrckich *  aby natychmiast wnieść do sfcj, 

- mu pizygciowany projekt noweli do ustawy o upo* 
sażeniu Ula nrofesoró^p i innych wykładających 
pomocników nauk.owycn, państwowych szkół aka.- 
cłamickich z dniem 13 lipca 192 3 r. celem w; ru, 
waczcnia w życic tej noweli w roku bieżącym.

*
cłrv. 7C'óO Buenos A\re3 170 Pra** G‘30. Buda,
peszt 070. Zagrzeb 210 Bukareszt   Warszawa
G‘17. Wiedeń 0 20 A u sir. stemplow. 0l2.

Giełd? krsko/eska ł  13 tru  tnia
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Bankructwa nie^iteckLoh ir.sty ucyi
Eeiiin (P\T) Giełda doznała wczoraj ponownych 

silnym ws1 rząśnień w zv.iązku z dalszą tanJmyą 
zniżkową cbcycli walut. Donoszą z Niemiec polu* 
dniowych i zachodnich o coraz liczniejszych i»<,r* 
liruclsyach liczny cli iusłytucyj bankow y ch i iu« 
r.jcli in.dnoseiach płatniczych. Obok wielkich 
sirat na rynku dewiz, nastąpił wielki spadek. kur* 
su pap ciów warłcściow ych. Publiczność s w ą  się 
pozbywać wszelkiego rodzaju efektów idonj ty’ h 
w manii spekulacyjnej. Dolar sj/adl znowu wczos 
raj do 102 marek.

Giełda zbożowa w Wirszawre,
Warszawa. ( IA T ).  żyto 78uO, kas/a latarccana 

fra* ko skła i Wa azowa 1S 000, rnukuchy rzepako­
we iiduito Warszawa £650, otręby żj tum 5100.

— o o o —
Warszawa (PAT) Waluty. Dolary Stanów Z ,o, 

chce. ;nvc.i g. t ówka 1 ra n 30C0 3110 sprzedaż 3110 
kupno 3030. fcanacMskie trans. 2 j33 Franki fra u* 
cu:-kie gotówka trans. 2461 213 sprzedaż 243 kupno 
240 czeki trans. 243 230 Szwajcarskie rjz lei trans. 
040. Szterlinsri J.233U i2is00 surzedąż. 12::00. kuuno
12,00 czeki trans. 13100, 12.100. 12)30. beitfia czoki 
trans. 23230 Nowy Jork czeki trans 3003. 3075,
Marki czeskie gotówka trans. 3075 3(V50. Morki
nicmjctkio trans. 1973, IV sprzedaż 19. ku cno 
1S‘50. czoki 19 3? i pół. HftSO. 19*37 i pół Gdańsk 
czoki 197'5. ltnO jKojony acstryackie , cz ki trans. 

'51 50. sprzed." z >0 kupne 40.
Jłuiych (PA IV kontowe kursn dewiz, Berlin t'93 

JToiancn.a 1*350. Now y Jork 517 Lendyw ?1'5), 
Per.yż 42. Medvclrn 23't'0, Bruksela 40 50 IOpem,a* 
ca 9S‘50 Sztokholm 127. Chrystiania 70*50 Mas

Wsiuty I dewizy
Dolary Si-żied. 
Franki :ra ic.

„ szwa c 
Funly sztetlin 
Maiki niemiee. 
Korony ausir. 

„ czesko Sl.
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13*5 -I3-D5
„•j2‘/2 L-521
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Waiuti imitmiw •—e,----  ...
Akcye bankowe. il lal. | “ _l 17 ui ab'- - v;i —  Ł

Bank Przemysł. 1—Ver a 0- - 790'—
Bao’-< Hipoteczny........... 950' - lOoO'—
Bank Maiupulski.............. 750'- 835'-
żiemstl Bank Kredyt. . 6t>;/— 7uU' -
Powśzeckay Bank Kredyt. 350 - 400'-
Ba.ik /..aiakresuw.Liincul 690' - 790' -
Akcya Iow. handl i prze n.

P T. H. 1— IV em............. 630'- 750 '- C93—700
„Enbor* —Ł.J. UjrkowsKi* —•— —• _
,,iinpcx • • ••<••• i ■' 250 - 3j0—
.Pu.ski Glob“  . .............. i u5U' — 1250'— 1200'*—
O. Hariwig, Po nań . . . . —• — — • -
żegluga Po sila . . 300-- 4Gr—
ZieSaniewsKii- Ulem ^ez1* -6l0 •— 64.0'
H. Ccgielsai, Poznań . . . 3100'— 35ÓUV-
Wars/. Parowozy 1—U eiu. 1105' — 150J' 1200'-
,.Lemiesz“ ........................ —■— — ■ —
,,Trzebmia“ 1—IV em. 3590'— S4.0'—
„Pocisk* . . . . .  . . . . . . 950'- lt,59' — "s
Aulom h o r ..................... 9o0 — 11091-
Purtiiind-Ceni. Szczakowa „-■—z ._ i-
Górau 7800'— 8'3uu'-
S er.iza V . . /7 . . i . . . ■ 3 kr­ 8000*- ,
tapege ........................... osno - ł6o0'—
Polsku N»fta................ ; i:oo-~ laOO'-
Ele t̂r. Siersza 1—III em. , 30u — 1400'-
Oilios ...........................  . —•_ —' -
pa/ei . „ . ........................ 10 0 — 1125-
Tliis/cze Ir/efiinih . . . . ,2-)9' — 5699'- 5400-5500
,7uskus: .IV em. . . . . . 38-0'— 3v06' —

Porcelana Ćmielów . . . . —• — —"ł—
Fiibr. cukru w . kodorow e 001' — 3200*- 3100*-

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
i  IZ  JiJLNIONA K3 AWCZYNI z za-1  U| grauu zną nruktj ką. bur) w O L H ja  p a S  cWK
dco uomyin «rn etn, s..jk.ei

8-ki. (ijmna/.yuin Hlolog.-.j unstein wykonuje nnjele 
czne Żeńskie w Łodzi, z gmflfcS fasony, a także prz-- 

prnwaaii pi.rislwo-.vemi po , r;1i)ia z najsl irs ycli sukien 
tziiku e dyiektoia. Płaca pod- j poszumów n najświeższe 
ług „nom sy. Sztśc u*. Mie [fasony. 1’oszukn.e prywat

Zgłoszenia co 
Karmelicki) 1t 

5834

szk.nie zapewnione. Posada , nyCli doaiów, 
naijehnii.ictdo oo ęc a. Łzc/e- Piura ,1’msa 
gółnwe o.erty nadiyiać snb: t,0d „Kiój-1.
^D yrektoi", W aiszawa, m C - ----------------- ---------------------------
Fredry i. Powszechne B ur >1 g ‘uraliitka pos ulruje raiaz
Dg oszeń. 5806

ONCYPiEkTA chrześcijanina 
•* peszukuje auwukat Dc. 
Zw alcz w Samborze. 5968
IDtłody taihnik bulowlnny. drf- 
” • bry r sowni ,b,eg!y wob- 
łiczeuiach, poirzet.ny zaraz. 
Zgio - ze a la do Adim istracyi 
Gońca Krak. poa ^Rysownik*.

Pjnt.ę piszącą b cgle na ma- 
szyi.ne ze znajomością ję­

zyka oDkiego i nieaneckie- 
g’o w stówie i piśmie poszu- 
ku e vvic kie przeds:ęt>ic ulwo 
Ogłuszenia do Aiiui. ,Goń'a 
Krakowskiego- pod JP zed- 
si u i^ u o y  £.743

r o i - -  łatU ,

posauy. Ot>oji,tn.e jaka. 
Ła‘ k .wnzgloszeniadoAdm n. 
Gońca kcalc. pod L. 23913
C ispjdyentkę z dzia u g.3au- 
“  tery mego w średuiem w.e- 
ku poszukuje odpowiednie 
pusadv. Zgłoszeń a listownej; 
pod J. E. do Adiinuisiracyi 
Gońca. 6301

Urządzenia rzaznick n
plcfn-r si-rzedain Z 

ii a do Ae nin.st.acyi 
)d „SkiaAG

ki-m
łosze
Goficn

łiiU?

ąPSZtO M TAłllD: surlsnkę
J grant iwą plisowsnf noŵ  
a iVi«. I100J - i  pM/ 0 JCikuv 

Jam łcic.i no*ycti Nr. 37 cn v
>o M* V OD — Nr. .8 J ..s 
ak. dOCO- -  Basz ns a k 
,:ate bok ioats ID. 3o, IVU. * 0 .U 
'ołauc ki Nr. 3j, Mk. 400J — 
i s-ą ar mętni nowy bar rjka- 
iVDW 24 li.k. .cao — Wiado 
a-ść: Berka Josełewicza 18. 
IV. i>., ofic. 590
sprzedam tanio m^dną wel- 
^ maną spódniczkę jasną 
do bluzek. Zgłuszenia w Ad.n 
G ńca kcakowsk • go. 61 Ił

boj.azająs lokal biurowy w 
srfdinitś ;.u, k ii.umiiio- 

nowy kapiiai, ruiyne lian- 
diową, puszu-iiiję tiutęaslwa 
powa.n cń lirm nu pensyę 
j u d  prowizję. Arkuszewski, 
Warszawa, ZuJawia 47, mie­
szkanie 14. 6 43

Pospodyni młoda, znająca się 
”  na gospodarstwie tak wiej­
skim jak miejskim, uuiirjącn 
szyć, poszu .U ie natjcliiiuaot 
oo|>owiedu,cgo żaięcia. żglo- 
s i ma do Admin. ,Gońca' 
pod „Gospodyni". 573.
panienka z kilkuletnią nra- 
* ktyką posakuje posady 
eksped.cj i w skla iziożiw 
lub delikatesów zaraz ub pó 

^żniej Aglostenia do Adinii i 
sirueyi pod A. 8. B. 630

panna z ukończoną szkolą 
’  i’-'indlovą, pisząca na ma­
szynie, znająca język niemie-

P iaraulono.t 'orylautowy, zlo­
ty damski zegarek korzy- 

s!n e do naoycia. Zgłoszeń i 
do Adm.niotracyi Gońca iio*i 
„Dob.y n-teres". 5805
Cprze Dm 2 łóżka dębowe,

cki, Iran, u ki i angielski, po- j ^  szalę foru erowaną, szulkp 
s/.u-n.e ouj-owi dii.ej posiuiy Szklaną do Jest.iiiraayi l wieli 
Zg-ojze..ia do Admin. G ńca innycn rzeczy. Zgłoszenia poe 
jiSif. poi l.utynawank s.łz. 6 ii4 „Spr.edaz". 6.0

^P.litJA vl TANlU 2 plusz ze
“  djrnslria zimoiue broa/.owj 
i czarny |.o SOJO Mkp. Wis- 
dnmośc Berka Joselewicza 18 
iV. p. o.icyuy. • OJtu
.yjŁUGAHNiA kompletne gar- 
•** nitur parowy w dobrym 
•tamę, 13 koni sity zuuz a. 
użycia. Wiadomość do Adm 
Gońca pod „Zaraz*. 56U

K U c* . n  U

t up.ę owa stoliki na kwia!y, I p  
'* eweiitimln e kosz n ewiel-1 •

{"  | a* . .  _  *  . . j gublons dokumentu w ojsko,
| K  U  A  11 b  | d  w e ua nazwisko Zacny o aa

po w. Wieliczka, uaiew. iniam. 
e.i.yorat uienac.. Zakopanej ^077
Eiupówk', le-cioii 86. O- ........— — ------------  ——■ -

<i na'i omieszczet ię wazoni- ' twany przez i-aly roa, zupel 7iju!)lone dokum«ji!a woisko- 
«ów Zgłoszenia do Admin.: hie-pdnowiońy, lic oż.niy d<»(" v/e ua nazw.sko Stam? hw 
, Gońca” pod .Uosz*. 6008 słońca, w ogrodzie z otwjf- Biwowarezyk Kłokoczyn. u-

—  ' , . ' ,—--------! tym wiookiem na Tatry. Bai iniew ażuia się. 6079
t u p ię  sukienkę elajancką ! a,,, Pieił,, ,,, -,;,da d u ż -  o-1----------------------------------------------
* '  w«™nną| g ranatow ą , n uto 1 s ,k |one  Wera ,dy ..o po.U ' n i n / j P ^ ® ^ ” a,*i*kę >-ojsKe wą
noszoną, /.gloszeuia do Adm. 
U ffca pod „suaienka*. 6H8
4upię firanki batystowe lub 
‘• t ulowe do okn i we.ieck. 
Zgłoszenia do „Gońca krak.“ 
iód „kuj.io1’. 6130

. . , . i , . - ® *  puToc/.euie nu-nazwiSsnswiat.o elektryczne. Kufff.ua Anloni DWli|c f„r. *900 r. 
domowa zdrowa i snmezna,^. k fci Wi()iki BocllIaa
usiu.ui skrzętna u p rz e ;n rgł k ewłlznia ,̂ę. 6o80
^eiiy niSKia.-łibiaay i ko!a-j ______________
cye dia docnoazącycli. 59t9]« 0g0 a|(i Wiadyslaw ur. 1898

”  e. Psary, |,ow. Clirzauów, 
ne t\ mcza* 

d, mohi- 
bu78

CILATcŁISCI! Kupujemy zbio 'im € wain a zgunio 
/UPI; Y/.ElKIE LU4TR0 s to -l ' ry. znacz .i pojed-ńc/.e poi ,̂;we .aświadezen.
'»  jące. Zgłuszeniu do Adm,' "kto i obce. Nu aeiy ouaz- -we Uzacyjte.
.Gońca* |iod L .sto*. 39t)2 prosoekiy związkowe „U.Nli" ‘ ---------------------------

za ii idesiamem Mku. 100.'2guSiona doku nenia wojsk. 
teda-.cjH , F1I.ATłLISTY'\ Se anaa bt n,„lawa, z Go- 

Lwów, ul. Zieiona i. HO. jrzowa, pow. Chrzanów, unie- 
60o0 ,ważn.a się. 6C38

û ię warizizt toksis î me-
» chan,c/.ny. Zglo-zeiia do

Adai Ĝ ńcjjt pod „Tozśrn »*'.

m iK Y M O .4 I iA l .N E

CdiiiłO OAMi.tic czarne żre 
* bce tanio do sprzedan ». 
itynek 16. III. pięiro. 5863 

vo sjrie iania b a.e boa. W a- 
^  diność w Adm. Gońca, od 

lu—12 i od 5 -  8.

jof> erua miodu, jednak po-;
ważna, z dobrego domu, 

majętna, rnuzykaliiu, prii.nie 
pdB.ac mężcziżuę ua stuno- 
w.sku w ceiu towarzys mi. 
Zgioszeu a do Adm. Gońca 
arak. pod „Cygauaa*. 0 116

I,MASZYNY fRACH0SJ a n !  A  !

^aiAotny

SPfiZEDAn TANIO 2 pary trze- 
^  w iiiow uięs,\icu Nr. 4 i. 
w bardzo Uobr m stanie. 
Xrup.iu.za 14 iii. p. na prawo.
Ałórez docz.apny do motoeyp 
*• klu modne, ąpiz ;dnm ko 
rzys ln .ć . Wiaoomosc Admin. 
Gońcu pod .A. B.* 5śo0
CpiZDd«ni 8 morgo w poia z 
"  urJBęnr przy klasztorze za 
i5uu doiurów. M óz Uau, atu- 
,:>a Tucliuw, p, Tarnów, ol- 
ska 6075

akademik, zawrze 
zna oiność lowiłież z sa­

motną panną, przysto ną i in- 
te igeiituą w celu wesołego 
•spędzenia świąt. Zgłoszenia 
do Adm. Gońca Krak. pod 
„.Młodość 7 6żU3
ffesooB młoda, wybituiń fndy- 

widualn i, pragnie tą dro­
gą liawiązuć znajomość lowa- 
, żyłką. Zgłoszenia do Adm. 
Gońcu kran. pud „Wj oilucśc*
jjSOBA lltODJ, pr7.yslojna, 

majętna poszukuje towa­
rzysza oo giodi-oży ktorj by 
metylko był towarzyszem i dc/, 
i opiek .nein. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca nou .Allan yk

n a ^ e t  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n a
przyjmuje do gruntownej ua prawy i czyszczenia

Pisnrsia w iJalijłki .Taciwilł d!a ai> awy mas y,i toiarjti
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancją £ł<

W. KŁ.YHA, mi boanik, Kraków, Fluryańska S

1 OLEJ LNIANY pa 590 Mk.za kilo { 
j OLEJ RZEPAKOWY po 52& mc za uio !
{ loco slacya załadowania (Poznań ;k e) sprzedaje $ 
i w większych ilościach 6051 j

| Dćm Handiswy, Poznań, Vtfodi;a13. [.•••••!••••■»•••••••••••a••••*»•••••>«•••••••••««»••••

A K » s z e n ( i
I pierwszorzędne zakłady położnicze ple- 
lęg uji| niemowięt.i tylko

j^uort.'m~i m d im  tłćtłź jjżof d.ar.a
k u aer leczy wszcik e oo cgdwości skórne 
Hrcś o  zapubicga takowym 6015

3'SMtSUMH WWMmWWW
Z.vlią.vC A i O aDWAm & i m i  e  l o L c i o w E  C i  iw L cfv lU A k -A  H . N ic r n o ^ e a - S A ie g o

K a m ie n ie  s c h o d z ą  c e z  b ó  u. —  Ataki w  z u p e łn o ś c i  u s ta ją . 5465
n h !3 W V  w b ,kac'i i dołku po.lsercowyni (g izTe scliodzą się żebra . Pobolewania w wątrut e
U U jd*®  J Saiuiiiuść do obsi uk. y . Uryn.i c,emnn i inęiiia. piu leż iiuzbarwm jaa wuila. Język uulużony Goiycz 
j kwas w ustach. OJbąauie gaza u . Wzdęcia i buiczeuia w iszkacn. Bule > ziwroty głowy, oiiu e poUenerwowan e 
n b  'i nw  IpńdcZjs aiaa iw). W doUu i wątrobie silny ból, atóry s ę ruzch ,dzi nu stronie lyinej, w pasie i kizyzu 
U U j u  ¥ i si ga a z pu jooa ki, wzdąsia orząc a r>zsa;ł'.ane żebsi* i psrcie m kisiic i st i c j wą. Brak tchu Oiaż 
ból w piec ich i Ktalce piersiowej rf5 przestrzał. N iSjć edy wymioty żó.cą. dresi.czs, zimua jioiy, żółtaczki.
Bliższych infonnacyi udziela: Aptekarz-fjz/dIo^ H. Nł£iVl J i Ł M ó  \i, Woa// S  Wiat 18, m. 17.

i Beciki żBiazns, i
»  T *

pecynkowane, nowe o pojemności 200 liirów m 
z dostawą natychmiastową —  dostarcza S
Polsk e Tow HancJ owe 8. A. :
w Kranówie, jiica Sławkowska 1. -W] 3
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Nin ejszem poleca się uwadze 
Szanownej P. T, Publiczności

SEai  
6011 ||

pierwszorzędną pracownię

artystycznej fotografii

STUDIO-
W  KRAKOWIE

P R Z Y  UL. F L O R Y A Ń S K IE J  31.
f

w której przy zastosowaniu no­
woczesnych urzadzeh techni­
cznych na tem poiu, wykonuje 
się wszelkieyo rodzaju zdjęcia, 
e zwłaszcza, jako ostatni wyraz 
techniki fotcgra^cznej łak zwar,e

szkice wolnoręczne.
łWMitisaiw »  i— w  m m  i

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
U S * .iM A lE  GAI U..KI 1 WULTAZE

, © ^

C
O

V W 1 H \ W \ ,  1 3 .
P r z t d i t a w i c i e i k t i r u :

IV  P iE T R A S Z K iL W tC Z , u l ic a  G o n t /a y  L . 2 0 . 5727

instrumentu w muzycznych, 
skrzypiec trąbek, basów, 
gramofonów, k l a r n e t ó w,  

harmonii i t. d.
Najwięksi r wybór  wszelwlch 
pizyuoiów do instrumeniów, 
stn/cz>ów, strun, katatonii itd. 
1 ty‘.y sw.ątaczne są na szładz 0. 
Za stara lub p-. smane pły.y 
płacę najwyższa ceny tub wy­
mieniam noizyrtnie. Dla Szkół I 
Staaarzyszań muzycznych cana 

buitowna. i.9aa
Leopold HUTTRF.R
Kraków, ul. Grodzka 43.

ZA<LlCilEG0 Emila j
1 <KJt‘l t

IHliY: DASZ3WA z Kijawsrc yzny *
peszu njrt »tr br t Jdłtf 

SuiAi«*.«uw, Ktowor, ys eme iipl- • 
nlcio-iir.ftłiljwe. Józef ZakltekL •

KUKURUDZY
nszenicy, źyt3, owsa, jęczmienia, 

fasoli, grochu oraz siana
dostarcza tiOfa'-'

„F0LIM £X“, Polski Zwięz&k riadicwy
Ceitraiu Lwów, plac itfaryacKi 5.

Telafon 283, Adras telegraficzny „P0LIMkV, lwów.

m x x m x K x x m s { X K
? ? Q A T f Ł l V C  u o l a m p e k K
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"  dost.rezi 59-J4 j™
5  Fabryka alementów C l C I/T O f lM u  »  
■la e I e k t r y c z n,y c h y | Ł L C IV  I f l U l i

Spółka z ogr.nLzonę odpowiadziainoicli, VJ 
Kranów, ul. z eiOiia L. 10. v
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